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Uany ogłoszeń
za w iersz  raiiimfi- 
tro  wy p rz ed  1 z io ty  
w te irśc ie  50 sęr., za 
te k s te m  40 gr. Ogio 
sz e a ia  ta b e la ry c z ­
n e  56 p ro c ., a św ią ­
tec zn e  25 p ro c . dro- 
i a j .  D ro b n e  og ło ­
szen ia  po  10 groszy  
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Hemoroidy
są  przyczyną złego s a m o ^  
ppczucm i f.p. Należy bez­

względnie _ usunąć  fe do -  
(kuczliwe cierpienia. P r z y  
•hęrnor l̂R'’' '1’ -r -- •stosuje s i ę

iJ b rn sc i
Do Obycia vw apleta'ch".K  ̂”
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Z A W IA D O M IE N IE .
jszym  zaw iadam iam  Sz. K lijen te lę  iż

z "dniem 30 Om. t. j. w sobotę,
po g run tow nej przebudow ie i pow iększeniu  w arsz ta tu  urządzonego 
w g  najnow szych w ym agań techn ik i i higieny,
O T W IE R A M  ponownie sk lepy  w ęd lin iarsk ie  w SO SN O W CU ;
pi’zv ulicy Będzińskiej 13 i P iłsusk iego  48, oraz w B Ę D Z IN IE ,^  przy  
ul. M ałachowskiego 38. k tóre zao p a try w an e  będę codziennie w  świeżo 
i znane ze swej dobtoci w yr obv w ędlin iarsk ie.

Polecając  sję nadal łaskaw ym  w zględom  Sz. Kii.jen P R  pozostaję 
Z p 0w ażaniem  W ŁA D Y SŁ A W  C Y P L IŃ S K I

Sosnow iec. B ędzińska 13, telefon N r. 112-727
iseBWa

Odprawa władz Związku Legionistów i P. 0. W.
w obecności Marszałka Sroglego-Rydza i p!K. Koca

W A R SZ A W A . 30. 10. D nia 30  paź 
dzic; n ika o godz* H -ej rano w sali l ‘rc  
zydiuni R ady M inistrów  odbyła się 
łączna odp raw a w ładz Zw iązku Legio 
nistów  i Zw iązku Peow jaków , w któ 
re i w zięli udział p rzedstaw iciele  za 
ritadów głów nych obu o rg a n iz a c ji o- 
r<ty p rezesi i delegaci zarządów  okrę  
gowvch. Po p rzybyciu  na salę m arsza! 
ka S*miglego-Rydza i złożeniu mu mol 
dnnku przez pik. A dam a K r a ,  jako 
kom endanta głównego Zw jązku Legio 
nistów  i p r°zesa Zw iązku Peow jaków . 
m jn istra  K ościałkow skiego, zabrał 
?Ios płk. Adam  Koc. O św iadczył nu­
że wezwał zebranych na dzisiejsza od 
p raw ó  na życzenie m&rSzałka śm igłe  
go-Rydza. k tó ry  p rag n ie  się 7. n im i /.a 
poznać. N astępn ie  przem ów ienie trw a  
jaee 52 n iin u tv  w ygłosił m arszałek  
ftn ig ły-R ydz. Przem ów ienie to nie 7 0

Katastrofalna bur a
NA POGRANICZU IRAK U I SYRII

LONDYN. 30. 10. Z Bagdadu dono 
»zą- że na pograniczu Irak u  i Syrii 
p rzeszła k a ta s tro fa ln a  burza, połączo 
na z oberw aniem  się ch m ary , w y rzą  
dzając  o lb rzym ie spustoszenia.

Liczba o fia r  w ludziach oceniana 
jest na (500 zabitych. Tysiące ludzi po 
zostało bez dachu nad głową.

A r e s z t o w a n i e  w s p ó ln ik ó w
warszawskich włam ywaczy
Ja k  donosiliśmy, w ręce policji so 

snowieckiej wpadli niebezpieczni wia 
mywucze warszawscy Lewandowski » 
Baranowicz,
k tó rz y  Przybyli  d o  Zagłębia, celem 
dokonania pow ażn ie jszych  w łam ań.

W toku dochodzenia ustal >110. że 
z ..tr/yuiani dokonali dwucb km dziezy 
galanterii w W aiszaw ie. Częsc skin 
dzionych rzeczy w postaci, koszul, 
cieplej bielizny, kraw atów , szalików 
i 11, znaleziono w Sosnowcu i przekazu 
no wvdzialowi śledczemu w W arsza- 
wie.

(Incgilaj w jed n e j z m elin  złodziej 
cLi h p rzv  ul. T argow ej 4 w Sosnow 
cu srhw .vtanj zostali w spólnicy Lo 
v.-;md: , /kiego, a miano wieje: A bram  
F-tetłm -n'i ( ijtla  K aczyńska.

Dokonaii om wraz z Lcwandow- 
f  \  11 kindzie/y materiałów7 ze składu 
Molendy w Katowicach oraz brali u 
-L.nl w innych kradzieżach.

Z atrzym anych przekazano wydzia 
u... i śledezemu w Katowicach

stało o P u h ]ik o> v a n e . Na z a k o n c z e n ie ,  1 k a w y  z  r u m e m ’ 
g e n . S ia w o j - S k ła d k o w s k i  j a k o  gosp0 } Ogółem w  o t

15 4  o s o b y .
odpraw ie  w zięły udział

Zarządzenie b. premiera
w sprawie cenzury

W A R S Z A W A .  3 0  10. W  z w i ą z k u  
z przyjęciem  w dniu 19 bm. przez pa 
na prezesa iady  m inistrów  i m inistra 
bp raw  wew nętrznych gen Sław oja 
Stdadkowskiego przedstaw icieli Zwiąż 
ku dziennikarzy R. F., pan piem ier 
w y d a ł do podległ, w ładz a d m in is tra ­
cji ogólnej zarządzenie norm ujące za­

sady stosow ania cenzury p rasow ej.
Z arządzenie to ma na celu ■& jed ­

nej stron y  ochronę in teresu  p u b licz­
nego, z drugiej p rzy jęc ie  ty ch s łu sz ­
nych postulatów  przedstaw icieli p ra ­
sy, k tó re  zostały omówipne na w ym ię 
m unej u pana prem iera konferencji

C H R Z Ę ŚC I J  AŃ S K I

SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

wiaśc. Władysław BOROWIECKI
Sosnowiec. ul. 3-go M aja 23, teł. 830.47

p o l e c a  n a  s e z o n  j e s i e n n o  z i m o w y ,  w  w i e l k i m  i p i ę k n y m  w y b o r z e  w  s z e f  

k i e g o  r o d z a j u  m a t e r i a ł y  n a ;  u b r a n i a ,  k o s t i u m y ,  p ł a s z c z e  m ę s k i e  i  d a m ­

s k i e .  n a  p ł a s z c z e  i  m u n d u r k i  s z k o l n e .  o r a z  w e ł n y  i j e d w a b i e  n a  s u k n i e

po cenach b. p rzystępnych .

Śmierć w zagazowanym bieda-szybie
Tragiczny wypadek w Łagiszy

W czoraj przed południem mieszkań 
cy Ł a g rz y  kolo Będzina poruszeni 
zostań wiadomością o tragieznj ni wy 
padku, jaki w ydarzył się w jeduyui 
z bieda - szybów na terenach b. ko­
liami ,.A ntoni“ w Łagiszy-

Na dole bieda - s/yhu pracowali 
czterej bracia MrOzjńsey, którzy dobo 
pywalj się (to t. zw. .,/.robów“. gdzie 
w yszukiw ali i - c / / t e k  węgla.

W czoraj około godz. 10 rano. p rac  u 
jący czterej bieda - szybikarze poczu 
ii w ydobyw ający się ze szczelin gaN 

Z rozum ieli, że grozi im straszna 
cąp’erć. Rzucili się więc do ucieczki 

Na pow ierzchnię zdołali sję w>’do 
stać jednak ty lko  dw aj bracia, a na 
dole pozostali: 32 letni Józef 1 25-let- 
ni J a n  M rozińscy, których gaz odu izji 
do tego stopnia, że stracili p rz y to m  
ność.

Niezwłocznie przystąpiono do akcji 
ratunkow ej

Donlcj-o jednak  o ffo«D. 16-ej w ydo

bj'to 11a powierzchnię Józefa MrO/in- 
skiego, który już nieżył.

Po godzinie wydobyto drugiego nie 
^zczęśliAvego bieda - szybikarza Jan a  
M roziriskiego, który dawał slaline 0 - 
zuaki życia.

Po udzieleniu pierw -zej p°mc.cy 
przewieziono go do szpitala powiato­
wego w Będzinie.

Istn ie je  nadzieja utrzym ania go

'w L m iK S U a B a W N B H E B I I H g H B
TJdworante"z Paryża

a m b § sa j|i£ 5 ra  w ł o s k i e g o
PARYŻ. 30. 10- Ambasador włoski 

w P aryżu  C crutti został nagle odwo­
łany  do Rzymu. J a k  z kół oficjlanych 
donoszą, odwołanie am basadora wio 
skiego zostało przez rząd wioski uza­
sadnione nieobecnością am basadora 
francuskiego w Rzymie de Cham bru 
na, k tóry  w ubiegłym roku opuści 
Rzym i dotychczas nie powrócił 
su o ja  placówkę.

s t ^ koUr r o 0 a, 1 
W y b o r n a  1v s m a k ^
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Lekarz-Senł^sła
M A R i A

na

w r ó ó łj  i pr^yimjjs

iBE, Hałatlmikieia i. i
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Przegląd wojskowy
zorganizow in i\ młodzlszy
W A R SZA W A , 30. 10. M inister

spraw  wojskowych gen- dyw. Tadeusz 
K asprzycki wydal następu jący  apel 
do młodzieży.

Do młodzieży polskiej! By zado­
kumentować wolę 1 gotowość do obi r  
ny Rzeczypospolitej i ścisłej serdecz­
nej w spółpracy z wojskiem, wzywam 
całą zorganizow aną młodzież poi u ą  
do staw ienia się w dniu Święta Nie­
podległości 11 listopada w karnych 
szeregach do przeglądu swych sił 
przez władze wojskowe.

Szczegóły w ystąpień ustalą  miej  
seowe władze wojskowe w porozuure 
niu z organizacjam i młodzieżowymi-

Ameryka c h c e  pośredniczyć
w H szsanil

LONDYN, 30. 10- -Daily Telegraph1 
donosi z W aszyngtonu, że S tany  Z jod 
uoezone gotowe są wspólnie z innymi 
mocarstwami podjąć się pośrednictw a 
w hiszpańskiej wojnie domowej. 
Oświadczenie w tym sensie złozom 
zostało przed podsekretarza stanu w 
departam encie stanu Sum nera W elle­
sa. ,

Okrążanie  S za n g h a ju
prxez Japończyków

LONDY N. 30. 10. W ojska ja p o ń ­
skie p rzep row adzają  konsekw entnie 
akcję, m ającą  na celu okrążenie Szang 
h aiu  i odcięcie go od centrum  Chin.

P ierw szym  krokiem  w realizacji 
tęgo planu by} zaciekły a tak  na Nan- 
sjng. stację kolejow ą na lin ii S zang 
baj — N inkin. Po kRkunastogodzip 
nych zm aganiach Chińczycy ustąpili 
z m iasta , oddając wT ręce Jap o ń czy ­
ków pozycje na nasyp ie  linii kolejo­
wej. Japończycy  sz tu rm u ją  nieustan 
nie pozycje chińskie- aby zaw ładnąć 
całkow icie koleją.

fiffiSaaSSHBMHfciftA. --------------

l e c z n i c z a
choróJ wer.eryc nych i s'tór. „Pomcc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. -Lgo Maja 31.
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— W iz y ta  5 z ło ty c n . —



Zona i przyjaciółka w jednym domu
Miłość i zazdrość powodem straszliwej tragedji

M iasteczko D obrom il P°d P rze­
m yślem  było widownią krwawego dr a 
m atu. Oto m iejscowy m ajs te r  rzeźnie- 
ki. Józef W ójcik.

/.ustrzeli} m ałżonkę swą Bronisławę
0 kilka la t  -odeń młodsza. J a k  zdoła­
no ustalić na m iejscu, m ieszkał Jó  
zef W ójcik w Dobromil u przez całe 
swoje życie. Pr^ed około trzydziestu 
la ty  poznał on swą obecnie nieżyjącą 
już m ałżonkę we Lwowi»- już jako za 
mężną za pewnym  bogatym  lwowskim 
obywatelem. Ohvdwoje m łodzi zapa 
lali ku sobie gorącą m iłością, a

piękna Bronisław a nie zastanow ia 
jąc się wiele, rO /es/la  się z p ier­

wszym mężem, 
zm ieniła pono naw et w yznanie i wy­
szła za W ójcika. M ałż0nkow ie w yje­
chali do Dobromil a i tu  założyli sobie 
sklep' m asarsk i, a następnie res tau ­
rac ję . In te resy  W ójcika szły św ietnie
1 w krótce już oboje małżonkowie do-

Jakkolw iek  W ójcikowa o tym  stosun­
ku doskonale była poinform ow ana, to 
jednak  d la  spokąju i uniknięcia skan­
dalu nie reagow ała na  to, mimo., iż 
w skutek gadatliw ości i p lo tkarstw a 
m ałom iasteczkow ych kumoszek była 
narażona na wielkie z tej przyczyny 
Przykrości. T rw ało to przez całe lata. 
W reszcie ostatn io  czy to na skutek  na 
mowy osób trzecich, czy też z własnej 
in ic ja tyw y postanow iła p. Bronisława 
W ójcikowa 

pozbyć się /  domu przykrej ryw alki 
Kiedy pow iadom iła o tym  męża, 
poczęły się w dom u W ójcików dni 
pełne aw antur. W ójcik żadną m iarą 
nie chciał dopuścić do usunięcia z do­
mu swej przyjaciółki. Śp. W ójcikowa 
przechodziła przez jak iś  czas istne pic 
kio. Postanow iła jednak  być konsek­
w entną aż do zwycięstwa. W ypowie­
działa służącej posadę i przed paru  
dniam i zwolniła ją ostatecznie ze służ

BANK LUDOWY w ggPZtHIE
N ajsta rsza  In sty tu c ja  w Zagłębiu 
Załatw ia na jsp raw nie j 1 na jtan ie j

IN K A SO
weksli i innych dokum entów, p rzy j  m u  
je w kłady oszczędnościowe za opro­
centowaniem od 4 proc. do Ó i pół proc. 
w ydaje  pożyczki krótko - term inowe.

N ajpew niejsza  i najdogodniejsza lokata kap ita łów

robili się stosunkowo znacznego ma­
ją tk u . W  czasie w ojny m ajątek  ten 
nieco zm alał, jednak  bezpośrednio po 
wojnie, dzięki niezw ykłej zapobiegli­
wości obojga, udało im się nie tylko 
doprow adzić go do daw nego stanu, ale 
znacznie powiększyć.

Ju ż  po wojnie urodziło się W ójci­
kom  tro je  dzieci, z k tórych  syn jest 
już  po m aturze, córka w & kj. 
g im nazjalnej i jeszcze jeden syn m łod­
szy. P rzed  p a ru  la ty  do d °m u  W ójci­
ków p rz y ję ta  została 

nowa młoda służąca, k tó ra  zawo­
jowała w zupełności serce pana 

dom u.
Józef W ójcik naw iązał ze służącą ro­
mans, k tó ry  trw a ł przez szereg l a t

■■■■■/*? : •*v ;

by. F a k t ten  podziałał denerw ująco na 
Józefa  W ójcika. W czoraj rano. około 
godz. w pół do ósmej m iał się W ójcik 
spotkać ze swą przyjaciółką opodal 
swego dom u. za m isstem  położonego. 
K iedy W ójcik przybył *na m iejsce 
spotkania- nie było ta m f  jeszcze jego 
przyjaciółki. Po chwili p rzyby ła  tam  
żona W ójoika, śp. Bronisława. Pom ię­
dzy m ałżonkam i w yw iązała się rozmo­
wa, k tó rą  przerodziła się w krótce w 
kłótnię. W  pewnym  momencie

dobył Wójcik błyskawicznym ru­
chem z kieszeni rewolwer

i dał w  stronę żony jeden s trza ł 
K u la  s trzask a ła  denatce czoło i do­
sta ła  się do mózgu, gdzie przebiła  je ­
den p ła t mózgowy. Śp. Bronisław a

i
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Bo takq bia łość  m oże nadać  

bieliźnie tylko Radion. Radioo  

usuwa brud z każdej zakładki, 

nigdzie nie zostawia ani śladu  

brudu i bielizna jest na wskroś  

czysta.

Używajcie do prania Radionul 

Przy powolnym gotowaniu bieiiz* 

ny w Radionie wytwarzają się 

miliony drobnych pęcherzyków  

tlenu, które na wskroś przenikajq  

tkaninę, usuw ając z niej 

dzięki temu wszelki brud.

Mmmm
P I E R Z E  B I E L I Z N Ę  N A  W S K R O S

W Y R Ó B  S C H jC H T r lE V E R  S

W ójcikowa nie zdołała naw et k rzy ­
knąć z przerażenia, pad ła  na ziemię 
i skonała. Po dokonaniu zbrodni sp ra ­
wca zreflektow ał się na tychm iast. Po­
biegł do domu. gdzie nastał jeszcze 
dzieci.

Rzucił im  od drzw i:
..Zabiłem mamę4’.

N astępnie dał dzieciom posiadaną 
przy  sobie w portfe lu  gotówkę w kwo­
cie 100 zł-, mówiąc ,-to na  pogrzeb 
m am y. chcę, byście ją  po Bożemu po- 
chowali“ . Zanim oszalałe z p rzeraże­
nia dzieci /p rićh tow ały  się w  sytuacji,

W ójcik wybiegł z dom u i skierow ał 
się w stronę m iasta. Biegł tak  szybko 
że przechodnie widząc go bez kapelu­
sza. pędzącego na oślep m yśleln że 
zwariow ał. Zadyszany w padł W ójcik 
na posterunek policji i rzucił w stronę 
dyżurnego straszliw e przyznanie 

.•zabiłem w łasną żonę, proszę

m nie aresztow ać”.
Na miejscu w ypadku przedstawi} 

się krew  w żyłach m rożący widok. 
Oto w kałuży krw i leżała około 50 la t 
licząca Bronisław a W ójcikowa. Zwło­
k i zabezpieczono na m iejscu aż do cza­
su przybycia komisji sądowo - lekar­
skiej.

M  S p ll l i i i lu j  w Sesiiwło
z odpowiedzialnością ograniczoną 
Ul. M ARIACKA NR. 1- tel. 61.67*

E gzystu je  od 1903 roku.
U dziela pożyczek na  dogodnych 

w arunkach. P rzy jm u je  w kłady 
oszczędnościowe począwszy od 1 
złotego- Z ałatw ia inkaso weksli 
na w szystkie miejscowości w Pol 
see. oraz przeprow adza w szelkie­
go rodzaju tranzakoję w zakres 
bankowości wchodzące.

J E D N O  O I

E. PHILLIPS OPPENHEIM P o w ie ść  kryminalna

30)
- Pow iedz mi czy opazy znajdo­

w ały się także w kasie pancernej?
— Tak jest.
— Lepiej będzie jeżeli p rzyw ie­

ziesz mi tu ta j te cacka.
- W olałbym tego nje robić — 

d o rad ź 'ic  dziewczyna — Izaak  jest 
bardzo przerażony. Jego  glos w tele­
fonu3 drżał. W tej chwili otrzym ałam  
m e l d u n e k  telefoniczny z Londynu, 
k tó re  /o s ta ł nadany z publicznej roz­
mównicy na P iccad illy .,

To m ó w i ą c -  położyła na b iurku 
następ u jąey blankiet:

..Do godziny 10-tej będzie Czekał 
na dwoju u w B rc /o ie y  wóz. Jeżeli 
r " r  nie n r/y jedzie , w raca  pusty . 
W tedy może być źle. Izaak  posłany 
będzie do lekarza dla chorób nerwc 
w vch”.

M artin  H e\y S  przeczytał tę ta je m ­

niczą depeszę i widać było, że w ścieka 
się z gniew u. Depeszę nadał Józef... 
N igdy nie widziałem na jego tw arzy  
tak  szatańskiego w yrazu.

— Pow iadam  ci- w uju , że lepiej 
wypuścić z rąk  tę Rachelę! — ozwała 
się nie śmiało siostrzenica.

— J a k  mówsz? Nic podobnego 
W prost przeciw nie. Pozostanie u nae 
dalej. N ie ma obawy, aby tym  razem  
znaleźli się w domu naszym  jacy 4 
zdrajcy . Przykład  M ilesa podziałał 
odstraszająco. J a  wiem, że Józef je sz ­
cze żyje, ale nie mamy się co tym  
Przejmować. Odejdź- kochanie, gdyż 
ja  mam pomówić o k ijku  spraw ach 
z m ajorem  Owston.

Siostrzenica M artina Hew s ode 
szła. Hews czekał aż zam knęły się z» 
nią drzw i, po czym zwrócił się do 
mnie.

— Ozy n ie zauw ażył pan . że w

Przeciągu ostatn ich  48 godzin stałem  
się s ta ry m  człowiekiem?

— Nie widzę w panu żadnej zm ia­
ny-

— W każdym  razie  w idać nie po 
siadam  już daw nej siły  i au to ry tetu , 
skoro B eatrice po pa z pierw szy uchy 
lila  się ód spełnienia mojego rozkazu.

— Nie śmiem się w trącać w te  
spraw y, ale zaje mi się. że przez za 
trzym anie Racheli staw iam y spraw ę 
na ostrzu  noża...

M artin  Ilew s spojrzał na mnie 
wzrokiem ojca. strofu jącego  niegrze­
czne dziecko.

— Gdy mnie będzie pan  znał d łu­
żej. m ajorze, to to zrozumie pan, że 
przeprow adzam  bezwzględnie i logie/ 
nie swoje zam iary. Postanow iłem  u- 
jarzm ić Józefa  i celu swojego dopnę. 
P lan  mój jest gotowy i nie m yślę SK 
cofać. Pan pomoże mi do w ykonania 
pewnych szczegółów tego planu.

— Z chęcią- Sir.
— Niech pan powie, czy umie pan 

flirtow ać z kobietami?
— Nie szczególnie.
— O tym  już słyszałem! — zaśm iał 

się M artin  Hews. — To w ielka szko­
da. Gdyby pan mógł zostać kochan­
kiem Racheli, to wydobyłby pan od 
niej wiele ciekawych wiadomości o 
Józefie...

— Czy może podsłuchiw ał pan  rów 
nież moją rozmowę z Rachelą?

— Oczywiście — zaśm iał się cicho 
M artin  Hews. — Muszę przyznać, że 
było to dosyć zabawne.

— Żałuję bardzo — odpowiedzia­

łem stanow czym  tonem — że nie b< 
mógł spełnić pańskich zam ierzeń 
pragn ień  w stosunku do Racheli.

— Dlaczego nie? K tóż to wie?
— Gotów jestem  na wszelkiego 

dzaju  rzeczy, ale gdy chodzi o pod 
śeie i uwiedzenie takiego dziecka 
k im  jest jeszcze Rachela i namawiai 
go do zdrady, to w ycofuję się.

M artin  Hews otw orzył szuflad* 
w yrzucił na biurko m ały pakiecik.

— Tu jest pański wyciąg bankom 
n\ajorze Owston i książeczka czekom 
Prawdopodobnie zain teresu je  się p 
tym, ile posiada pan  na  swoim kom 
Jeżeli pan ma w yrzuty  sum ienia, 
może pan zachowywać się wol 
dziewczyny bardzo elegancko i nie i 
chodzić do zbyt intym nych zbliżeń..

— Nie, S ir. Nie po trafię  tego 
koś przeprow adzić.

— Niechże pan nie zapomina- d 
gi panie, że Rachela jest osóbką, k 
*.u często zmienia swoich p rzy jąć 
Czemuż pan ma jakieś skrupuły? 1 
winien pan dbać tylko o to, jakie 
zam iary  Józefa. W szystkie inne r  
czy nic pana nie obchodzą.

Milczałem.
— Przecież z rozmowy pana z I 

chelą wiem. że Rachela bardzo życ; 
wym okiem pa trzy  na pana. K to w 
możeby się w panu rozkochała? Mc 
już się to stajo? T rzęba tylko tro< 
cierpliwości. Niech pan spróbuje.

c. d, n.
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Epc&yezy 
Bank fizcitiigślniffizy
Spółdzieln ia z ogr? odpow.

w SOSNOW CU, telefon Nr. 62225
udziela pożyczek pod dyskonto 
w eksli, p rzy jm uje  wkłady oszc2ę 
dnościowe począw szy od 1 zk. u 
dzieła pożyczek rzemieślniczych 
na niskim  oprocentow aniu, p rzy j 
m uje weksle na inkaso za m ini­

malna oplata.

Niedziela 31 października.
8.00 Sygaiai czasu. 8.05 Dziennik porań  

uy. 8.15 Audycja dla wsi. 8.00 Tr. nabozeu 
siwa. 10.30 P ły ty . 1150 A ktuainy u-porluż 
z życia. 11.57 S ygn ał czasu. 12.05 Poranek  
sym foniczny. 13.00 Przegląd polityczny. 
13.10 M uzyka obiadowa. 14.45 Audycja- dla 
wsi. 15-45 W szystk;cgo po trochu. 16.05 He 
edtal śpiewaczy. 16.15 A nielc ia  i życie. 
17.00 Na sw ojską mirę. 18.06 Dzień Oszezę 
dności. 18.15 Teatr W yobraźni. 19.35 Slyn  
ni w irtuozi. 20.35 Program  na jutro. 2040 
Przegląd polityczny. 20.50 D ziennik w e  
ezorny. 21.00 W iadom ości sportowe. 2115 
Komerz na poddaszu. £2.00 Koncert. 22.50 
W iadom ości dziennika. 22 00 Program y ’o 
fealne.

MObTn  E K
W ZORY W W EŁN A C H . 

.JED W A BIA CH
B .  ( J u n i i i b A i  

SO SN O W IEC . il-OO MAJ A 111
tel. 62230.

Poniedziałek 1 listopada.
8.00 S ygn ał czasu i p ieśń SeiaUv.ua 

na Matko. 8.05 Dziennik, poranny. 8.15 
Audycja dia wsi. 8.31) K oncert ork. 3.00 
Nabożeństwo. 10.80 P łyty . 11.30 R eponaz  
z życio. 11.42 Odczyt. 11.57 S ygnał cza.m. 
12.03 Poranek m uzyczny. 18.00 Przegląd  
kulturalny. 13.10 Pogadanka. 13.50 Muz.' 
ka obiadowa. 14.45 A udycja dla wsi. 15.45 
Z p:eśn :ą po kraju. 16.15 K incrt ork. 17.00 
Odczyt. 17.15 1000 taktów m uzyki. 18.00 
Chwila B iura Studiów. 18.10 P ły ty . 18.55 
Program  na jutro. 1900 A udycja żolm er 
«ka 19.20 Dyskutujm y. 19.50 W iadom ości 
sportowe. 20.05 Konuei-t solistów . 20 45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
turalna 21.00 K ult zm arłych w rz<;-c. 
św iata. 21.45 Nowości Pterack e. 22,0.) 
K oncert sym foniczny. 22.55 W iadom ości 
dziennika. 2300 Program y lokalne.

Oiifwateiski czyn górników zagłębiowskiałi
Przem ówień e min. K ośc ia łk ow sk iego  na Zamku

o ak donosiliśmy, na Zam ku Kró- 
cwskim odbyło się posiedzenie Na- 

jzclnogo K om itetu Pomocy Zimowej. 
Na posiedzeniu tym  min. opieki spo 
lecznej p. Kośeiałkowski wygłosi! tia- 
stępujące przemówienie:

Przede wszystkim  sta je  p rzed  n a ­
mi pytanie, czy istotnie rozpoczęliśmy 
ubiegłego roku za późno akcję, a tym  
samym czy za rzu t ten słusznie s ta ­
wiany bym może w roku bieżącym.

M ając już w tym roku przy  go to 
wąny cały a p a ra t techniczny, jak  rów 
ińeż społeczny, mogliśmy łatw o p rzy ­
spieszyć początek akcji.

Ale proszę łaskaw ie zauważyć: 
mamy pogodny jeszcze październik. 
5.4-PO osób które powiększyło bezro- 
b . ie na dzień 15 października- ko rzy ­
sta z norm alnej doraźnej pomocy Fun 
duszu P racy ..

W listopadzie pragniem y utrzym ać 
stan za trudn ien ia  na możliwie n a j­
wyższym poziomie.

W tych w arunkach rozpoczęcie 
w ześniejszej akcji

byłoby tylko wcześniejszym i nie 
wywołanym  koniecznością obcią­

żeniem społeczeństwa. 
•Stwierdzić można, że te 33 miliony i 
100 tys. zł., które r ozdziel.one zostały 
między bezrobotnych i dzieci w fo r­
mie pożywienia, opału, a częściowo w 
gotówce, zostały należycie zużytko­
wane. Poza tą  sum ą w ydano na różne 
roboty o społecznym znaczeniu oraz 
na akcję kolonijną dła dzieci oko|o 
7 tysięcy złotych.

Ponadto wchodzimy w nowy okres 
pomocy zimowej z rezerwą ponad 

milion zł.,
zebranych przew ażnie w okresie za­
wleczenia akcji, od tych, k tórzy nie 
zdążyli deklaracji w pełni wykonać.

Liczyliśm y, że zmobilizujemy go­
tówki 25 mil. zł-- w istocie zmobilizo­
waliśm y 87 milionów.

Jeżeli idzie o rzesze pracownicze- 
które tak chlubnie z-apisajy się w dzie­
le pomocy zimowej, to normy świad­

czeń ustalono z odpowiednimi o rgani­
zacjam i.

W roku bieżącym przewidujemy 
świadczenia dla świata pracy znako­
micie zuiiejszone, prawdopodobnie o 
połowę mniejsze.

Je śli idzie o składki poszczegól­
nych w arstw , znajdziem y tu pewne 
niewspółm ierności przede wszystkim  
dlatego, że była to akcja  w takiej 
skali społecznej pionierska. W ierzę, 
że ściągalność świadczeń w tym  roku

paw. Zawierciańskiego
w  Zawierciu

Przyjm uje -wkłady począwszy od 1 złotego p rzy oprocentow aniu 4 
proc. — 5 proc. w  stosunku r°Cznym i gw aran tu je  tajemnicę,- 
w kładów  oraz bezpieczeństwo pup ila rne . Oszczędności złożone w 
K. K. O. nie podlegają zajęciu za d ługi i podatki. Saldo wkładów 
W dnju 25-go b  m. wynosiło zł. 1.114.020.82
K om unalna K asa Oszczędności zała tw ia w szelkie czynności bankow e

udoskonalimy.
Na ogól podkreślam  raz jeszcze: 

społeczeństwu) chlubnie wywiązało się 
ze swego moralnego obowiązku wzglę­
dem upośledzonych swych braci.

Z najwyższym uznaniem podkreślić 
pragnę obywatelski i ofiarny czyn 
górników, który staj się przykładem 
dla innych.

Będziemy dążyli do produkcyjnego 
zużytkow ania ofiar społeczeństwa. 
Muszą być one obrócone na trwałe 
pomniki naszej solidarności. Bezro­
botny nie jest bezrobotnym z zawodu, 
lecz pracownikiem  czasowo pozostają­
cym bez pracy.

A kcja w roku przyszłym winna być 
Prowadzona pod hasłem  zatrudnienia 
i pomocy, przyczyniając się w ten 
sposób do szybszego zrealizowania pła 
nu inwestycyjnego.

Obok czynnika społecznego chlubną 
roję odegrała ofiarność wojska nasze­
go. U znanie społeczeństwa dla naszej 
Armii zasługuje na specjalne podkre­
ślenie. Bedziemv dążyć do rozszerz*5- 
sia roli lokalnych czynników wojsko­
wych w akcji rozdzielczej- szczegól­
niej na rubieżach Rzeczypospolitej.

Z uznaniem również podkreślić mu­
szę ofiarną prace policji i kolejarzy.

Stw ierdzam  z całym przekonaniem, 
że zeszłoroczna akcja pomocy zimowej 
dała  dowód zdum iewającej solidarno­
ści i uświadomienia społecznego.

Aparaty
ELECTRIT, PHILIPS,  TELEFUN- 

KEN,  KOSMOS. UNION
stale na składzie

Elekrro-CenfruTi
Sosnowiec, Targowa Ina. — Od zł. tffł
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Najpiękniejszy grób w Zagłębiu
Francesco Nullo - jeden z Tysiąca

Skromny pomnik z kamienia w 
kształcie strzaskanego pnia dębu zdo­
bi grób Franciszka Nu]lo, pułkow nika 
wojsk włoskich, a generała w powstn 
niu polskim, który pad ł w walce na 
polanie leśnej pod wsią Krzykawką w 
dniu 5 m aja 1883 roku i pochowany 
jest na cm entarzu olkuskim.

Jes t na tej ziemi, którą Zagłębiem 
nazywamy, a sięgającej po Olkusz i 
Zawiercie, niemało grobów tych- któ 
rzy polegli w bohaterskich walkach <> 
wolność swego narodu, albo tych, któ 
rych czarna śmierć dosięgła w mrocz­
nych chodnikach kopalni, ale ten ci­
chy grób, nad którym czuwa jesion, 
drzewo szlachetne, jest chyba najpięk 
niejszy- jak najpiękniejsza jest na- 
wskroś bezinteresowna walka w imię 
sprawiedliwości dla uciemiężonego 
narodu, jak  najszlachetniejsza jest 
krew - przelana na obcej ziem'i w boju
0 wolność nieswojej ojczyzny.

Stefan Żeromski w przedmowie de 
książki .,Nullo i jego tow arzysze“ K. 
F irle j Bielańskiej powiada, że wydo­
bywanie na światło mogił Franciszka 
Nullo i jego świetlistych towarzysz) 
nie jest spraw ą niepotrzebną, zbytecz 
ną. cmentarną ani ponur ą, lecz w łaś­
nie radosną, konieczną i niezbędną w 
tej chwili.

Twórca ,,Urody życia" pisał to w 
pieiwszych latach niepodległości gdy 
już kształtowało się polskie życie pań 
stwowe. Taka chwjla jest i "obecnie- 
gdy poszukiwanie nowych form  ustro 
.lOwych skłania nas do czer pania na 
tchnien nad grobami tych. którzy upo 
minali się z bronią w ręku o pr awo
1 olski do niezależnego bytu.

Obok Nulfa leżą we wspólnym gro 
nie na cmentarzu olkuskim dw aj *pol 
spy. powstańcy: Władysław Romer j 
Ju lian , nazwisko nieznane.

Od tego grobu, z którego sp ływa 
na nas nie smutek, ale, jak chc-ia? Że 
rom skj. radosna wiara w człowieka, 
mys biegnie ku owej polanie leśnej 
pod Krzykawką- która Nulla widziała 
.leszcze żywego. -

Dla nas. którzy dum ni jesteśm y z 
trzeźwości myślenia, może nie zrozu 
miali są wszyscy ci w spaniali romanty­
cy. co to,z zadziwiającą fantazją i 
w iarą w ideał potrafili pospolitą sza 
rzyznę życia przerobić na cudowną 
bagn o szlachetnym serc-u i na poryw a 
-tącą epopeę z rycerskiej miłości j no- 
swięcania się dla sprawy.

Francesco Nullo. góra] z Bej-gam o 
gdzie bynajm niej nie żołnierką się tru  

nil. ale płótna wyrabia} i nawet od 
znaczy} się ,ako wynalazca w tej dzie

? W rok" wiosny narodów 
1848 jest już w polu i bije się z Au 
striakam i o wolność Lombardii- W 
dziesiątkach bitew- brał udział pod w0 
dzą Garibajdjego. należąc do sławne 
go w dziejach Italii Tysiąca, owego 

u ca straceńców- co płynęli na osw o 
bodzenie Sycylii. Zdobywa Pa]crni0 , 
fabrykant płócien, na wiadomość o 
powstaniu w Polsce, zbier a garść ber 
gninenczvkow i rusza do Krakowa a 
smmtad po Przekroczeniu granicy ’ 7 
oddzm.om M ilew skiego znalazł się 
,na s 10™ °łbuskiej. 1 tu pod Krzykaw  
-a  ?araz na p rogu ziemi, o której wol

m.al sic bić. pad? od kuli. która
a °o w samo serce.

W cieple pogodne popołudnie paździer 
njkowe w blisko 75 lat po tam tej tpa 
gedjj usiedliśmy na tym samym wale 
darniowym, za którym  leżeli powstań 
cv- strzelający do moskal;, ukrytych 
w lesie po drugiej stronie polany Tu 
właśnie, gdzie siedzimy, rozłożeni by 
li w tyralierze żopiierze Nulla. a o kjl 
ka kroków przed nami. gdzie stoi 
krzyż, już, niestety nadpróelmiały 
T-V1! Nullo. gdy wydobywszy sie z 
pod rannego konia- uśmiechną} się do 
towarzyszy, zapewniając ich, że m u 
się n ic -lego  nje stało- Martwego już 
posiekały szaszki kozackie. Kniaź Śza 
chowskoj spraw ił mu pogrzeb z hono

r.jiu l wojskowymi, ale grób kazal z 
ziemią zrównać. Pam iątliw e oczy pot 
skie nie zapom niały tego miejsca i co 
rok w dniu święta umarłych świeciły 
się tu lam pki. Z czasem lud prosty, 
w tykąjąc w ziemię zapalone świeczki, 
nie wiedział, na e^yją to cześć czyni, 
ale robił to, co robili ojcowie. Aż w 
któryś dzień targowy cichaczem usta 
wiono pomnik- który do dziś zd°bi 
grób Nulla i dwóch powstańców-

N ajpiękniejszy to zaiste grób w 
Zagłębiu, bo spoczywa w nim  nie a- 
w anturnik. 37-letni Francesco Nullo 
bowiem m iał dom i m atkę i świetna 
Przyszłość przed sobą: czy to w woj­
sku^ czy w przemyśle i żenić się miał. 
ale pod pomnikiem, przedstaw iają­
cym strzaskany dąb, spoczął człowiek, 
którego Garibaldi w liście do nieszczę 
śliwej m atki nazwał najdzielniejszym  
z dzielnych* a o którym  pisze poeta 
włoski Giovanni Bertacchi:
Był z tej epicznej i hartownej rasy.
Co od warsztatów  szła na plac batalii 
I  rozsławiła Po wieczyste czasy

Imię Italii- 
— Był z ludu — pisze o nim  histo 

ryk  Abba — ale ktokolwiek go u jrzał, 
owiniętego w biały płaszcz lansjera 
albo opończę garjbaldyjską. rzekłby, 
że zeszedł on ze schodów rojow ego ka 
sztelu. aby na jakąś wielką rycerską 
udać się wyprawę.

Za tym  to człowiekiem, znającym 
tyl,ko trzv polskie słowa: Naprzód, 
na bagnety! — poszła garść młodych 
Włochów- Wśród nich najciekawsza 
jest postać Caroliego, adiutanta Nul

la. pięknego chłopca, urodzonego i  wy 
rosłego w pałacu. Ulubieniec kobiet i 
salonów, bogaty pan, uroczo się pre­
zentujący oficer szwoleżerów, narze 
czony m arkizy Raim ondi, później żo 
ny Garibaldiego, idzie ze złamanym 
sercem i desperackim animuszem do 
Polski, aby tu szukać sławy- a znajdu 
je śmierć w śniegach Syberii, gdzie 
był zesłany na ciężkie roboty. Szedł 
tam z laseczką, która była p o ja ru n  
kierp zdradzieckiej markizy.

Powiada Żeromski: — Jakaż cało 
palna ofiara może się porównać z ofja 
rą życia, którą złożył Polsce Luigj 
Caroli.. m agnat, bożyszcze kobiet, idą 
cy w sybirską drogę w zawszonym ko 
żuchu- śpiący wśród zbrodniarzy na 
plugawych dylach „pieresyłuszki’‘.

I  wszyscy on}: kapitan Mazzolenj. 
M archetti. Belottj, Christofołj i inni 
noszli za Nuljem. aby dać świadectwo 
prawdzie: jedni zginęli na Syberii, in 
ni wrócili do doniu. M archetti ranny 
zmar? w Chrzanowie i tam jest pocho 
wanv.

Duchy tych żołnierzy Nulla zbiera 
ją się dokoła grobu swego dowódcy na 
ziemj olkuskiej- o której istnieniu wie 
każde dziecko w dalekim lombardzkim 
mieście Bergamo.

W zamyśleniu nad grobami, które 
w dzień listor>adowv rozjarzą się mi 
lionem świateł, niech przyjdzie do każ 
dego z nas wdzięczna myśl o garści cu 
dzoziemców. co znalazłszy wieczny od 
poczynek na naszej ziemi zawiązali 
złotą nić między nami a dalekim mia 
stem o dźwięcznym br—'--donin i njeu

nn-jsr

OfTOFflr. Sosnowiec
Telefon 61.994

Autoryzowana stacja obdugt na miejscu

Bank Udziałowy Spółdzielczy
rok zał. 1D13 z ogr. odp.

Tel. 68-022

w DĄBROWIE GÓRNICZEJ
Zastępstwo Banku Polskiego dla inka sowania weksli 

Konto P. K. O. 100247, 303562
Przyjm uje wkłady na oprocentowanie 

Udziela pożyczek wekslowych i na zastaw papierów- wartościowych 
LOMBARD przedmiotów złotych i s rebrnych. Sprzedaż z wolnej ręki 

pozostałych z licytacji przedmiotów 
Kupno — sprzedaż papierów  wartościowych. Kupno walut zagranicz 
nych na r-k Banku Polskiego. Realizacja kuponów- Inkaso weksli.

Kolektura Loterii Państwowej.
K asa czynna od godz- 9 do 14.

stannie uczą nas wiary w wielkość p?o 
m iennego ducha ludzkiego

I zawiązali złotą nić między naro 
dam i. co piękny znajduje wyraz w mo 
wie Ciro Caversazzi na cześć pole­
głych.

— Pozdrawiamy ciebie cieniu smęt 
ny i przesławny nad inne z tw arzą 
rąbaną i ugodzony w serce, Ty co wsta 
jesz z pól miechow-skich. obejmując w 
bratnim  uścisku towarzyszy broni, te 
go z cm entarza chrzanowskiego i tego 
z syberyjskiej K ajai- duchu, tęsknią­
cy za lpatką żałobną, którą Garibaldi 
zwał siostrą, ze spojrzeniem , osmuc; 
nym niedola najnieszczęśliwszego z 
narodów.

K onstanty (Jyicrk

DRZAZGI.

Jazda torpedą
Wracali z Warszawy do Zagłębia 

po zebraniu komitetu pomocy zimo­
we,j trzej prezydenci miast: Będzin^  
Dąbrowy i Zawiercia pp.: Izydorczyk 
Titęsimiecli i Kowaliki. Byl też poseł 
Sowiński. Jechali lu*-łorpedą wraz « 
pól. setką innnych pasażerów. Pod Roz 
przą torpeda mijała pociąg iowaiowy 
Z jednego z wagonów tego pociągu 
wystająca sztaba żelazna rozpruła 
podwozie torpedy. Gdyby nieco wyżej 
pasażerowie mieliby obcięte nogi, a 
gdyby jeszcze w yżej to i głowy. Pa­
sażerowie zatrzymali się o głodzie w 
Rozprzy, skąd wyruszono w drogę do 
piero po trzech godzinach•

Pytanie, dlaczego sztaba żelazna 
była opuszczona? Zrobili to prawdo­
podobnie złodzieje, którzy kradli z im  
gonu b lacky  żelazne.

Po posiedzeniu komitetu pomory  
zimowej wśród laglębian powstał p>o 
jękt pójścia do teatru, ale przeważyła 
poważna idea natychmiastowego po­
wrotu do domu. Później po katastro­
fie rozpamiętywano w Rozprzy, ocze­
kując na inny środek lokomocji, jak. 
to nie zawsze cnota bywa nagradzana 
i jak to za chwalebną tęsknotę do do­
mowych pieleszy los odpłacił pasaże­
rom. chwila prawdziwej trwogi. hyh  
bowiem bliscy wielkiego nieszczęścia.

Jest to już nie pierwszy wypadek 
zagłębian z torpedą. Często są z powo 
du niej jakieś nieprzyjemności.

Lepiej i u l i echa ó ex pirsem.
— n —

Eeho sądowe
ZAJŚCIA N A  ULICY.

W ub. piątek praed sądem grocDkliu 
w Sosnowcu rozpocaela siq rozprawa są* 
dowa przeciw  red. St. Arnoldowi o na 
paść na u licy na red. K. Ćwierka.

Spraw a b y ła  odraczana trzykrotnie. 
W ub. piątek sąd postanow ił spraw ę ro« 
patrzyć, na w niosek jednak strony osknf 
/.onej wobec braku kilku św iadków  roz­
prawa została przerwana do soboty 13 li­
stopada br.

— ( - 1—

Bez tańca i zabaw
W ładze adm inistracyjne wydaiy zarzą 

dzenie. aby w dniu 1 istopada jako w 
dniu Wszystkich Świętych nic urządza­
no żadnych zabaw tanecznych.

Sfraśk robotników
W FABRYCE „GZICHÓW*

Strajk  okupacyjny w fabryce che­
micznej ,,Gzichów“ trw a w dalszym 
ciągu. Robotnicy domagają się przy ­
wrócenia deputatu węglowego i do 
datku mieszkaniowego oraz podwyżki 
zarobków, które swego czasu zostały 
obniżone o 25 proc. Dyrekcja godzi sie 
tylko na 5-procentową podwyżkę, bez 
zwrotu dodatku mieszkaniowego i d« 
putatu.

Stanowisko dyrekcji jest nieustcpli 
we- to też robotnicy postanowili st- ij 
kować do chwili uwzględnienia ich ża 
dań. S tra jk  ma Przebieg spokoiny.
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Najpiękniejsze na świecie
Co mówią turyści o starej z emi

W ielkie biura turystyczne do spół 
ki z liniami okrętowymi urządzają co 
/oku na wiosnę zbiorowe pouruże do­
okoła świata. Ludzie zamozm w luk 
susowycb warunkach w ciągu kilku 
miesięcy podróży, przyglądają cię 
wszystkim cudom na kuli ziemskiej. -  
Kiedy wracają z podióży, ciśnie się j 
po prostu na usta pytanie:

— Co jest najpiękniejsze na starej 
iemij.

Właśnie to py Lunie- radal mi pe­
wien amerykański dziennikarz w tor 
mie ankiety. Rezultaty nUzya.sr.e od 
kilkuset ludzi są niezwykle ciekawe — 
Wszystko co zwiedzają tuiysci podzie 
lii on na następujące grupy:

1) miasta. 2) kraje 3) kobiety, 4) 
krajobrazy, ó) muzea, fi) gmachy, 7) 
porty. 8) góry.

Odpowiedzi napłynęły od ludz i,  uto 
rzy podróżując naokoło świata, zwie 
dzili następujące kraje: Stany Zjouao 
ozone. Anglię, Włochy, Grecję, Egipt 
Persję, Indie, Cejlon, Archipelag Ma 
lajski, Chiny. Japonię, Honolulu...

Najpiękniejszym miastem na świe 
cie jest Pekin. Kiedy z wysokości mu 
ru miejskiego spojrzy się na to potęż 
ne miasto, tonące w ogrodach, wyda 
fo się człowiekowi, że to bajka, a me 
rzeczywistość.

Spośród sytej zieloności d r/e w wy 
łaniają się czerwone, żółte i lazurowe 
iw io ^ a o e  d a c b v  d o m ó w .  S t r z e l in ie  " le

ifc u o b & tó

zyczki wyrastają nad świątyniami. -  
Zabytki kultury starochióskiej i bu­
downictwa nie mają w sobie rów njcu
na *wieeit.

MERIDIOL
iZ & u ojfy ciota. /fte&kęctn^ fuwy. 
4jx©fcU fuocbwuj c w

Wszyscy turyści zgodnie stwierdza 
ją, że najciekawszym krajem na kuk 
ziemskiej jest Japonia, Na star© tło 
orientalne narzucona została najwspoi 
oześniejsza kultura zachodnia. Daje 
to zdumiewające kontrasty. Przyroda 
nie poskąpiła Jąponii najwspanial­
szych wdzięków. Ludzie są przvjemn: 
wysoce kulturalni i mili. Wygody po 
droży najdoskonalsze. Taniość pobytu 
przy umiejętnym urządzeniu się — 
niezrównana. Oczywiście, mowa tu o 
Japonii noiunalnej- a nie w czasie obec 
'ne toczącej się wojny, która w zastra 
srający sposób podrywa siły społeczeń 
stwa i państwa japońskiego.

Najpiękniejsze kobiety na_ swiccie 
mieszkają na wyspach Maiajskich i 
należą do plemienia Bali. Są średnio 
go w7zostu o zaokrąglonych ale szc^u 
piych kształtach, posiadają wysokie, 
toczone nogi, jedyny w7 swoim rodza- 
juu ksztaR szyi oiaz nader kształtne 
o ujmujących proporcjach czaszki. — ■ 
Ich wspanialcł czarne oczy posiadają 
matowy odblault, a kształt i kolor ust 
są jedyrne w7 swoim rodzaju. Cera 
śniada o brzoskwiniowych rumień­
cach.Największą ozdobą kobiet plemie
0 ta Bali są delikatne ręce i ciężkie, 
hebanowe włosy- Chód tych piękności 
jest lekki, muzykalność niezwykła.- 
iv*u tym są zdolne i mteligełne. Żad 
•.a inna kobieta na świecie nie dorow 
nu je paniom z plemienia Bali-

Trzeba pojechać na Cejlon a żel y 
ujrzeć krajobraz najpiękniejszy rui 
świecie. Droga 150 km. pomiędzy mia 
stem Colombo i Kandy tonie wśród 
lasów cynamonowych i ogiodów, pew­
nych kwiat: w o najżywszych kolt •ach
1 najfantastyczniejszych kształtach.— 
u,o/na sobie wyobrazić, nie oglądając
tego cudu.

N a jw ię k s z e  muzeum jest w Louci.y 
nic, ale najciekawsze i najpiękniejsze 
5 U>i w Kairze. Zbiory z dziedziny kul 
tu r starożytnych są tam jedyne na
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świecie. To jest jedyne muzeum, któ 
re zwiedza się z uczuciem największe 
go podziwu, a bez zmęczeniu- Muzeum 
zostało załozone w 1863 r. Rozrosło 
się ono do tak ogromnych rozmiarów 
żc przeprowadzka do nowego gmachu 
kosztowała przeszło 1 milion dolarów

Najwspanialszym budvnkum na 
świecie jest świątynia indyjska T a j-  
Mahal w mieścio Agi-a. Wspaniały 
gmach x najkosztowniejszych marmu­
rów został wybudowany p rzez wielkie 
go szacha Jenan dla uczczenia zm ar-

W piękności wspotzawouniczą a 
sobą dwa porty. Rio de Janejro oraż
Hcng - Kong.

Największe wrażenie na widzach 
robi góra Fudzi - San w Japonii- Jest 
to stożek o prostej i pięknej formie.

Wierzchołek góry jest jak gdyby ob­
cięły, gdyż jest to stary krater ’

Jak  widzimy z powyższej ankiety, 
Europa została pokrzywdzona, jeśli 
chodzi o rzeczy na świecie najpiękniej 
sze O Włoszech, o Grecji, Iliszpann 
Francji nawet nie wspomniano. Da­
leki Wschód i Dalekie Południe — oto 
źródła cudów, o których śni każdy » 
lud*.i, którego ciągnie w dalekie i nie 
znane.

i l̂BOLU GŁOWY I

Ńaiwiekśzv wybór serwisów porcelanowych do obiadow, białei U  I T  M  A 
i czarnej‘kawy. Kryształy. Zabawki dziecinne, naczynia kuchenne B i .  M l -  B IW* l - l  
i wyroby skórzane. Ograniczona ilość serwisów do obiadow 51 
części po cenach reklamowych 31,50 gr., do kawy 6,25 w firmie

Sosnowiec, Modrzejowska 19 
telefon 6 3010.

Szlakiem wsi zag ębiowskiej

P Ę D  D O  H A N D L U
W Tąpkowicach targowisko bydła

Na pierwszy rzut oka wjerzeć się 
nie chce, że mała wioska, Tępkowice- 
położona na szlaku Siewierz — T a r­
nowskie góry, którym  niegdyś kroczy­
ły zwycięskie wojska Sobieskiego na 
odsiecz Wiednia, należy do tak sta 
ryeli wiosek w Zagłębiu. Buc przecież 
mało jest tu śladów przeszłości daw- 
nych.Tępkowic.

Chat słomianych, ni starych drzew 
nie ujrzysz.

Wszędzie w yrastają nowe- murowa 
ne budowle jakby wioska ta dopiero 
do życia się budziła.

Tak jest, budzi się do życia, ale p o .. 
żywiołowej klęsce- jaka nawiedziła 
'Pępkowire przed 6 laty. Zmianę ze­
wnętrznego wyglądu wioski spowodo 
wał groźny pożar, który straw ił dosz 
czętnie większą część zabudowań go 
spodarskich. Pożaru takiego Tępkow i 
oe już dawno nie pamiętają.

Ludzie z trudem uchodzili z żv 
cieni.

Ogień podsycany w iatrem  przerzu­

cał się z gwałtowną szybkością z o- 
biektu na obiekt, przy czym 
utrudniał niezmiernie akcję ra­
tunkowi- W p 1 o m  i e n i a c o  
ginął dobytek i mienie. Pożar powstał 
od eksplozji benzyny w warsztacie ślu 
sarskim Braohańca, który po pożarze 
opuścił na zawsze wioskę.

Obecnie zdarzają się jeszcze często 
pożary w Tąpkowicach, lecz palą się 
zazwyczaj resztki starszych domów 
o wadliwej budowie kominów.

Na zgliszczach drewnianych -hut 
w yrastają nowe, schludne dumki irhe 
szkalne. których nie powstydziłyby 
się nasze miasta.

— Jakim  sposobem panow ie zdoła 
li odbudować w stosunkowo krótkim 
czasie swoje gospodarstwa — .pytamy 
jednego, z pogorzelców.;

— Praca i wytrwałość — padają 
pierwsze słowa. Początkowo załam>’_ 
w&liśmśy ręce bezradnie i nie wiedzie 
łiśmy co robić.

Ale gdy stanął jeden^ drugi now> j

dom wśród gospodarzy zrodziła się ry 
walizacja budowlana.

Ambicją każdego z nas było posta 
wienje własnego domu.

— Skąd panowie zdobyli się na 
pieniądze 1 — Trochę pieniędzy otrzy 
niali^my z zakładu ubezpieczeń wzaje 
mnych, resztę stanowiły pożyczki.

Dziś ciążą na naszych domach zobo 
w iązania pieniężne, ale powoli są one 
spłacane.

Do wyjęcia z trudnej sytuacji ży­
ciowej wielu mieszkańców przyczyni 
ła się w dużej mierze doskonała zie 
m ia, wydająca niezłe plony.
' — Naprzykład ja, jestem  wlaścicie 
lem fi morgowego gospodarstwa.

Mam dwie krowy, dwa cielęta, ko 
nia- wieprza i drób. Zbiorów z pola nie 
sprzedaję, lecz zużywam je na własne 
potrzeby. Sprzedaję natomiast nabia] 
i drób w mieście. Uzyskane pieniądze 
przeznaczam na spłatę długów i po­
datków-

Ponieważ Tępkowice oddalone są
od zagłębiowskich zakładów przem y:
słowych dlatego m ały odsetek ludno- 
śoi stanowi element robotniczy. Na 
700 mieszkańców trzy  lub cztery oso 
by pracuje w górnictwie.

Bardziej ruchowe ł przedsiąMor

j cze jednostki szukają dodatkowych 
źródeł dochodu w handlu.

Zakupują drób i nabiał w Siewierzu 
lub w okolicach Częstoehowych i zbv 
w ają go na Śląsku. Nic tedy dziwne­
go, że trudno jest o żywność w skle­
pach t ę p k o w s k i c h .

Zetknęliśmy się z osobami, które 
zmuszone są kupować wikt w sąsied­
niej Bizji na Śląsku.

Pęd do handlu przybiera niemal 
codziennie na sile. Widomym tego zna 
kiem jest otwarcie przed miesiącem 
targowiska w Tępkowicach. Targi od 
bywają się co tydzień w poniedziałki, 
przy czym drób i bydjo spędza się z 
najodleglejszych wiosek.

Inowacja ta może mieć doniosłe 
znaczenie d]a ro/.woju życia gospoda*" 
czego wioski.
‘ Tąpkowice w przyszłości mogą 
stać się"ważnym ośj-odkiem handlo­
wym, podobnie jak Siewierz, bo m ają 
ku temu doskonałe w arunki; dobre po 
łączenia komunikacyjne, bliskie są ­
siedztwo ze Śląskiem, który jest d °sk j 
białym rynkiem zbytu na te towary*
■ Tylko zależy "w dużej mierze od u- 
miejętnego rozwiązani strony org- ni 
zacvjnej targów-

<P.) ’
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NA DZIEŃ ZADUSZNY
Przepowiednie śmierci, strachy i duchy w wierzeniach ludowych
Śmierć jest rzeczą nieuniknioną i 

raz na zawsze odłączającą duszę od
ciała ludzkiego i świata. Szereg praw 
fizycznych, różnych zbiegów okoliczno 
soi, dziwnych przypadków, był przy­
czyną snucia różpych domysłów i tw<> 
rżenia legend krąży wśród ludu poi 
slrego, które uważane są za wyroki 
idące ,,z góry1' a objawiające się w 
różnych formach, najczęściej jednak 
dają znać .o sobie poprzez instynkty 
zwierząt. I tak wśród przepowiedni 
śmierci lud uważa za niezwykle waż 
ne zachowanie się zwierząt.

Wielką rolą odgrywa tutaj w pier 
wszym rządzie pies. Tak wiąc na 
całym terytorium polskim niesa­
mowite, ponure wycie psa oznacza 
śmierć któregoś z domowników 

Zwierzęciem wróżącym śmierć, j^sl 
też i koń: zwiastuje on śmierć swego 
pana grzebaniem nogi. Szlachetny ten 
• w ierz pełni też zresztą rolę grabarza 

k o tym  śpiewa stara piosenka:
A koń jego wedle niego 
Grzebie nóżką, żałuje go.
Ju ż  wygrzebał po kolana 
Żałujący swego pana.

Na obszarze Małopolski zwieś tu 
nem śmierci jest kret, może dlatego 
że grzebanie jego symbolizuje zagrze- 

wanie ciała. Posłanką i wróżbą 
śmierci jest sowa. Glos jej uchodzi za 
śmiech diabla- Symbolem śmierci jest 
także i kruk. Lud słyszy w jego kraka 
i u mafie, a  ny 'V o " odOalif lub^zegna 
się mówiąc: — ..Oho- jakieś niesyczę 
soic... A czego się tak drzesz... Żebyś 

ozpukja".
Licznymi przesądami otoczyła 
fantazja ludowa piejącą kurę.

la k ą  kurę albo się zaraz sprzedaje 
ttibo się .jej leb ucina. Jeżeli kura jest 
faworytką, wówczas odmierza się jej 
cialeiu przestrzeń od stołu do progu 
Gdy leb jej padnie na próg, wowcza< 
tizeba go uciąć, gdy ogon padnie, uci 
na^się tylko ogon. Wśród rozmai tyeu 
wróżb śmierci, za niechybną przepo­
wiednię uważa się spadanie ońrazćw 
bez żadnego powodu. Pewne glosy i 
szmery również są oznakami sgouu — 
M ziemi Dobrzyńskiej wierzą, że pęk 
męcie szydła jest wróżbą śmierci -  
Również gdy ktoś jest chory, a do nk- 
n lub drzwi silnie zastuka, albo 
drzwi same się otworzą, śmierć jest 
pewna. Na Mazowszu pruskim po ga­
szeniu świec oitarza. używanych do 
udzielania komunii chorem, uważają 
czy dym idzie ku^ drzwiom lub w prze 
ciwną stronę Jeżeli idzie ku drzwiom 
chory napewno umrze.

W Dobrzyńskim i w wdelu innych 
okolicach podczas wigilii biesiadnicy 
oglądają się na ściany, gdy zobaczą 
swój cień dożyją przyszłego roku. Kto 
go nie zobaczy, do roku umrze. Żótta 
plama, która się komuś pokazuje ua 
ręce jest oznaką niechybnej śmierci.

»ł Krakowskim, komu sią śniło, 
 i '1 wypadł mu ząb ten umrze.

Erdal pasta
do obuwia

starczy na dłużej,
jest więc tańsza.

p a  srtASjar*
roijkklm łultnsm, t |  do

Podobną wróżbą jest wpadanie w dół 
wapienny, albo ujrzenie białej gęsi.— 
Lud polski wierzy powszechnie, że du 
sza błądzi po śmierci jakiś czas kolo 
ciała- W niektórych okolicach twier­
dzą. że nie należy iść bezpośrednio za 
trumną ponieważ potrąciłoby się du­
cha. Wogóle sądzą iż dusza krąży az 
do pogrzebania. Szczególnie jednak 
przykrymi jest los samobójców i ludzi 
którzy umarli śmiercią nienaturalną- 
Często też mieszkanie, w którym ktoś 
popełnił samobójstwo stoi puste, nikt 
nie chce tam mieszkać, gdyż niebosz­
czyk straszy. Niekiedy chatę w której 
się człowiek powiesił przenoszą na in­

ne miejsce, aby uwolnić ją  od stra­
chów.

Na Mazowszu lud wierzy. że dia­
bli, ciągnąc duszą samobójcy do 

piekła powodują gwałtowny 
wicher-

kloc tego rodzaju guseł i legend stało 
się impulsem dla wielkich nawet twór 
cćw, wystarczy tu  wspomnieć .,Dzia - 
dy’( lub .,K onrada W alenrodaH gdzie 
szereg motywów osnutych jest na tle 
wierzeń ludu polskiego. Lud wierzy 
głęboko w nieśmiertelność duszy two­
rząc swoje legendy, które przecież nie 
kolidują z założeniami wiary katolic­
kiej.

jesienne męsk. w wielkim wyborze 
oraz wszelkie nowości

Już nadeszły!
P Ł A S Z C Z E

sezonowe damskie i męskie.

P. KUCHARSKI
SOSNOWIEC, 3-go Maja 8

C*ny nitkls. Ceny nlfkl*.

r m v^ u c«i mu j c i u  uzieiem
Wypadek znany i u nas

Duch w rękach policji
Nawet mążowie nie wychodzili 

z domów

O niczym ni® mówiono w ciągu o- 
statnjch miesięcy w niedużym mieście 
Abbeville na północy, F rancji, tylko 
o tajmeniczym duchu pojawiającym 
się o północy na ulicach. Cała równo 
waga i spokój m ieszkańców został na 
długie tygodnie zakłócony tym nieco­
dziennym zjawiskiem-

Szczególnie prześladował tajemni 
czy upiór spóźnionych przechod­

niów,
powracających w różowych humorach 
z lokali publicznych. Zjawiał się nie­
spodziewanie cały omotany jaka_ś nie­
samowitą bielą i hałaśliwym  brzękiem 
łańcuchów zbliżał się do upatrzonego 
osobnika. Zanim ten zdołał nieco o- 
Przytom nieć, z wr ażenia, znikał rów­
nie niespostrzeżenie. jak się zjawiał. 
Fantastyczne historie ludzie opowia­
dali o nim.

Dziewczęta wieczorem nie wyeho 
dzdy z domu, uawet mężczyźni 
ku wielkiej uciesze żon niechętnie 

opuszczali mieszkania.
Upiór pojawiałby się może jeszcze 

Przez długie miesjąee. gdy n ie 'sp ry t 
policji francuskiej. Rzekomy duch z<> 
stał pewnej nocv osaczony przez wła- 

, dze bezpieczeństwa, skrępowany wła­
snymi łańcuchami i uwięziony. Po 
zdemaskowaniu okazało się że jest to 
•mieszkaniec Abbeville, Rene Planqu- 
art, który będzie pociągnięty do odpo 
wiedziałności za zakłócanie spokoju

Ze względu na większe trudności 
zrobienia kariery w odwrtonym k ie­
runku- wielu dyrektorów  banków o- 
biera ten u tarty  już. lecz bardzo śliski 
szlak. Niedawno mieliśmy taką rodzi 
mą sensacyjkę łódzką.

Chodziło o bagatelkę — 1 milion 
złotych.

Obecnie m ąniy do zanotowania ma 
|a  sensacyjkę zagraniczną. P rz ed kil­
ku dniami pochwycono na kradzieży 
z wystawy domu towarow eg0 w P ar y 
żu mężczyznę, który zam ierzał przy­
właszczyć sobie cenny przedmiot. Po 

sprawdzeniu jego papierów okazafo 
się. że jest to Leon Delhaire, b. p r e 
z«* jednego z belgijskcih banków. Z a­
trzym any m iał p rzed kilku laty  ogro­

m ne straty , wskutek których zbankru 
tował. Delhaire odsiedział już dłuższy 
czaa w więzieniu za oszustwa. pr aco 
3vał kr ótki czas jako buchalter w ha­
lach paryskich i wiele tułał się po 
świecie.

Ddy dowiedział się, że jest śledzo­
ny przez policję i za now o Popeł 
ni one grzeszki czega go powtórne 

więzienie- zbiegł zagranicę.

ma ^ S v ^ t S  we F rancji p rzed dw0 
E IL  l  i ostatnią specjalnością 
były kradzjeze wystaw sklepowych. 
Mając dawne stosunki w wyższych sfe
r t r  l T rzyskich  łatwo przychodzi- ło sprzedaw anie przedmiotów krudzio
zyski 7‘ go to źródła miał duże

. A
czlcach, *
d u ż y m  ^

a

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  B ET O NO W YC H  
1 P R A C O W N I A  A R T Y S T Y C Z N O  - R Z E Ź B I A R S K A

. . W I K T O R I A 11
dawn. J o c h im a n  w łaśc ic ie lk a :  W ik to r ia  U rbańczyk  
DĄBROWA GÓRNICZA, ni. Kroi. J a d w ig i  46 Tc! 68-436

(v is  a  v is  przystanku tram w aj.)
P O L E C A :

R Z E Ź B Y  A R T Y S T Y C Z N E . P O  M N I K ‘I G R O B O W C E  
oraz schody m ozaikow e, posadzki ,  ru ry  k a n a l iz a o y inc. 
cem b row in y  studzienne, s lu p y  ogrodzen iow e, p iy ty  

chod n ik ow e, kraw ężnik i i t. p.
O Z D O B N E  T Y N K O W A N I E  DOMÓW. 

P ierw szorzęd n e  m a te r ia ły !  S o lid ne  w j  ko­
nan ie!  D o go d n e  w arun k i p ła tn ośc i!  2.i-let 

nia gw a ra n cja !
N ajs tarsze  przedsięb iorstw o w Zaglqbiu D ąbrow skim .

400-1et ni
Do największych osobistości m ałe­

go miasteczka mahometańskiego Gor 
nji . W akuf w Bośni należy wieża i znaj 
dujący się na niej zegąr- liczący już 
400 lat. który nigdy jeszcze w ciągu 
tych 4 wjeków nie za trzymał się. Co 5 
m jnut bjje on dźwięcznym tonem i Po

daje prawidłowy czas. Staruszek jest 
pod troskliwą opieką starej rodziny 
Hadschi Abditza, któi^a od wieków kon 
serw u ie ten cenny dziś zabytek wza- 
mian za co otrzym uje od gminy dobro 
rentę.

Na Zaduszki
C h ry z a n te m y  w  cłoni 
w ieńce ,  w ią z a n k i  w  

w y b o rze  p o leca

t  O a ia in iitw a  H. D iite l s a i « °
Zakłady, ul. Żeromsk ego 1 

Sady, Dietlowska 5
Tel. 613-28 .

Pijany okręt
Załoga statku rybackiego ..Marsal- 

laise*’ krótko przed odjazdem  z por­
tów na A tlantyku nie była w stania 
wyprowadzić okrętu na morze. W s z y ­
scy m arynarze nie wyłączając kapita 
na i sternika byii p ijan i i niezdolni do 
żadnej ozynno$ci. Właściciel statku 
pomimo tragicznego w prost stanu per 
sonelu. postanowił zaskoczyć załogę 
faktem dokonanym. Polecił wyprowa 
dzić holownikowi okręt na pełne m o­
rze i tam pozostawić na laskę losu. 
Znalazłszy się w tak niezwykłej sytu 
acji załoga składająca się z 8-miu lu­
dzi. wypiła posiadane jeszcze 35 buta 
lek wina, co w ytrąciło z równowagi 
nawet najtęższych. M arynarze zatacza 
li się od burty, do burty, kapitan spal 
w kajucie-^ nie było przytom nego czło­
wieka. któryby rOzwjnął żagle i ujął 
w pewne ręee ster- Pozostawiony w ła 
snemu losowi statek  zpstał rzucony 
p rzez wzburzone fale na jedną z w y­
sepek i uległ rozbiciu.

Słońce już było wysoko, gdy załoga 
oprzytom niała i zauważyła swoje 
szczęśliwe ocalenie. Ar mator na windo 
mość o rozbiciu się okrętu w yraUł s : - 
lekceważąco o wypadku. Niwo odmień 
nego zdania są władze morskie, które 
za niedbalstwo kapitana Pociąga 
go do odpowiedzialności.
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OPOWIADANIE BARDZO NA CZASIE

Czerwona, jak krew, tarcza zachodzące 
ko słońca chowała sic za horyzont. Ostał 
nie promienie żegnały pogodny, czerwce 
wy dzień. Miasto kipiało życiem. Uliczny 
gwar kłębił sic i uciekał daleko ponad 
wysokie kamienice gdzie ginął w prze 
strzeni. W  otwartych oknach w y g l ą d a l i  
ci. którzy musieli pozostawać w domu.

Na poddaszu cztero—piętrowej kamie 
nicy wychylała się szpakowata głowa 
strszego jegomościa**. Przesiadywał tak 
całymi godzinami wpatrzony wr ruch uli 
cy myślał. Nad cze mtak myślał? Zauo- 
go jako dziwaka stroniącego od ludzi, za 
wsze samotnego W swym mieszkanku 
na strychu zamykał się szczelnie a gdy 
wychodził zamykał drzwi na dwie olbrzy 
mie kłódki.

Marcin Zagrodzie! długo patrzał na ten 
piękny zachód. Nad nim różowe obłoki 
płynęły wolno po sklepieniu nieba. Na do 
le ulica roiła się od pieszych i pojazdów 
Mimo woli uczuł się nieszczęśliwym, że 
nie może zmięszać się z tym tłumem. Mu 
siał stronić i bać się każdego bo strzegł 
swej tajem nicy Był więźniem skazanym 
wdasnym wyrokiem był nędzarzem swych 
myśli i uczuć, był zaślepieńcem 

Zaczęło się zeiemniać. Zamknął okno i 
zasunął firankę. Podszedł do drzwi, dys 
kretnie zasłonił dziurkę od klucza poczem 
zapalił świecę. Slaby płomyk oświetlił je 
go szlachetną twarz, na którą głębokimi 
zmarszczkami osiadło przygnębienie. Był 
bardzo podniecony. Usiadł i drżącą dło 
nią przytłum ił bijące jak miotem serce. 
Zaczynało się -jego codzienne zajęcie. Z 
oczami utkwionymi w małym kaflowym 
piecu podniósł się i skierował w tę stro 
nę kroki.

„Pieniądze, moje pieniądze** — szeptał 
dc siebie. ..Mnszę je znów policzyć.

„Ach. cóż mi prócz was zostało pocie 
chy moje**.

Urwał nagle i trwożliwie rozejrzał sir, 
wokoło. Szybkim ruchem nachylił się 
przy piecu i zaczą wysuwać kafel. Po 
chwili ręka zagłębiła się chciwie w głę­
bokiej dziurze. Szatański uśmiech wykrzy 
wił mu twarz.

^.Mam mam... trzymam*" — szeptał dy 
gocąc na całym ciele.

Duże, dębowe pudlo wysunęło się pono 
li z kryjówk. Delikatnie postawił je na 
stale i obtarł z kurzu.

Byl już późny wieczór. Ulica ucichła i 
miasto układło się do snu.

Marcin podniósł wieko, przysuną! 
skrzynkę do siebie i zagłębił ręee w P« 
pieraeh. Liczył i liczył; coraz prędzej, co 
raz gorąezkowfej. Banknoty szeleściły ci 
cho. Patrząc -na niego w tej chwili nie 
możnaby powiedzieć^ że zalicza się do łu 
dzi. Podobny byl do tygrysa .który szyku 
je się do skoku w obronie swego łupu.

Na wieży kościelnej wybiła miarowy 
mi uderzeniami północ. Drgnął nagle. U- 
slyszał wyraźnie skrzypienie schodów a 
potem powolne stąpanie w kierunku jego 
drzwi. Czuł, żo sztywnieje. Przez głowę 
przeleciała mu błyskawicą myśl: ..Zło 
dziej!" i włosy zjeżyly się na głowie. Kro 
ki zbliżały się. aż wreszcie umilkły pod sa 
mymi drzwiami. Było już tego zadużo an 
jego stargane nerwy. W tej przemęezo 
uej ciągłym strachem głowie zakotłowa­
ło się, w oczach pociemniało i Marcin osu 
nał sic nieprzytomny na ziemię. Rozlożo 
ne na stole.* pieniądze pozostały bez opie 
ki zimne uieczułc urągające.

Świtało już. gdy Marcin ocknął się z 
zemdlenia, W kurczowo zaciśniętej dlo 
ni trzymał jakiś papier. Drzwi były żarn 
knięte a pieniądze nie ruszane leżały na 
dawnym miejscu. Gdy podniósł się nie 
by już tym samym człowiekiem Twarz 
przybrała dawny, zapomniany wyraz. Za 
intrygowany, rozłożył na stole zmięty 
kawałek papieru i przebiegł pytającym  
wzrokiem. Czytał prawie głośno:

..Obywatele i Obywatelki! Pam iętaj 
cie że jeśli chcecie zabezpieczyć swe 

mienie i zapewnić sobie spokojne życie 
powinniście składać osezędnośei w 
Komunalnej Kasie Oszcędności, która 
jest zbiornicą pieniężną dającą pełną 
gwarancję wkładów i jako taka cie­
szy się wielkim zaufaniem szerokich 
rzesz swoich Klientów. Skadajeie'*. 

Dalej było urwane, końca braokwało. 
Marcinowi jednak wystarczyło tyła.

Była to ulotka propgaudowa, którą 
Marcin od kilku lat trzymał w pudełku 
razem z pieniędzmi.

Miasto budziło się a z nim do nowego
życia budził się zamroczony przez lata 
udręki zchorowany rozsądek Marcina. Te 
go dnia zapisano jedno więcej nazwisko 
przezornego człowieka w' księgach oszczę 
dnościowycli Komunalnej Kasy.

Był nim M arcin Zagrodzki.
W rok po tym stał się on osobą popu 

larną. Żył dostatnio, nie naruszając złożo 
uego kapitału Po cóż miał pracować^ gdy 
pieniądze na niego robiły? Procent od ka 
pitału  pokrywał jego potrzeby.

Pewnego razu spątkal się ze swym '■‘a 
wnym sąsiadem. Ten dawniej zamknięty 
w sobie Zagródjfki z łagoduym uśmie 
chern witał teraz znajomego, pytał o 
zdrowie i powodzenie.

„No i co słychać stary znajomku? Jak 
tam zdrówko, interesy *?

„Et. tam  interesy. Niema o czym mó 
wie, Goni się jednodrugim i zawsze bra 
ki i braki*1.

. Ale trochę gotóweczki to pewnie ma­
cie, tylko o tym sza... prawda? Nie bójcie 
się. możecie być szczerym*4.

A. no, nbyco ś nie coś odkałda się na sta 
re lata. ale bo to można być spokojnym? 
Nawet we własnym domu człowiek nie 
pewny życia ani mienia".

, Co?! — oburzy! sę i zdziwił zarazem 
Zagrodzki — „Trzymacie pieniądze w do 
mu? A o KKO toście nic nie .słyszeli. 
No .bardzo mi przykro ale muszę pożeg 
nać bo nie luubię obcować z nieradnym i 
ludźmi".

„Panie, co to ma znaczyć?" oburzył 
się sąsiad — proszę zaraz odwołać!"

.^Chętnie . ale pod warunkiem, że pój 
dize pan za m ają radą". Tu długo coś 
mu opowiadał i co chwilę wskazywał na 
dcm, na którym szyld z trzema wielkimi 
literam i: KKO. mówił bardzo wiele.

Nazajutrz Zagrodzki odwołał powiedze 
nie.

JJdydto Gala
wzbudza zachwyt

wszystkich

m

Jego piękny zapach irwa aż do ostat­
ka, a  skóra zachow uje go długo.
Jego obfita l łagodna piana p ie lęg ­
nuje skórę, odśw ieża i upiększa cerę.
Jego najw iększa zaleta: cen a  50 gro­
szy i w ielka w ydajność w użyciu.

MYDŁO ( J u t u  ELIDA

m

S p ó ł d z i e l c z y  H n d l o w e - P f z e f n y s ł o ^ y  w Sosnowe*
ul. Małachowskiego 5 Telefony: Dyrekcji 612-70. biuj-a 612-71

Załatwia wszelkie czynności tankowe. — Przyjmuje wkłady na 
książeczki oszczędnościowe poczę^szy od 1 złotego. — Zaliczki na inkaso 
Wypłaca za ozekj na P. K. O. Prowizja od weksli przyjętych do zamka 
sowanja na wszystkie miejscowoś • j zcac/ti ie obniżona.

Stwórzcie dobrobyt — wsi małopolskiej
nabywając m o « ł  a w y b o r o w a

MŁP. Z W IĄ Z K U  MLECZARSKIEGO
W każdym Sklepie d9 aakytla dawniej „Krakowianka

B-o a CZAJKOWSCY
(długoletni prac. f-my GL GERLACH w Warszawie). 

SOSNOWIEC. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 18. TELEFON 6-15-71, 
KATOWICE. PI ER AC KIE GO Nr. 10. TEL 80832.

Rok założenia 1922.
Zakład Reperacji maszyn do pisania i liczenia wszelkich systemów 

Konserwacje i przeróbki.
Na składzie wszystkie części zapasowe. — Repefacja wiecznych piór.

W niedzielę 31 bm.

w  K aw iarni U d z ia ło w e j
W SOSNOWCU

pożegnalny wieczór zespołu niuzycz nego LIGONIA. — Od poniedziałku |  
zaś. po powrocie ze Lwowa, wznowi Koncerty ulubieniec miejscowej pu

bliczndści BRONISŁAW PASTER. J
<■̂£3̂3 *̂riTtfT» fr m T ft rr iMBg- t T3Dift jpgm r f

Wiadomości bieżące
N ledz.

Paźuz.

Diiś: Antonin 
Jutro: Wszystkich Świętych 
Wschód słońca: 6.29 
Zachód słońca 16.10

f  l i T K  M l  K J I I I
W SOSNOWCU

Dziś 31 bm. o godz. 16.30 „Mała K itty 
i wielka polityka".

Wieczorem o godz. 20.30 — po ras -iód 
my — .^Zamieszaj*'. Geny miejsc od 25 
groszy do zł. 2.40.

W poniedz'alek 1 listopada po połud­
niu o godz. 16.80 „Małżeństwo".

W poniedziałek wieczorem o godz 
2030 — „Zamieszaj

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Szesnastolatka. 
PATRIA — Winowajca.
EDEN: Gdy kwitną bay.
RIALTO: Statek niewolników-

OSOBISTE. Dr. inż. Jorzy Dmoehow 
ski. wieloletni asystent i ad jutant przy 
katedrze fizjologii roślni Uniwersytetu 
Poznańskiego, powołany został ostatnio 
na stanowisko naczelnika wydziału pro 
dukoji roślinnej Izby Rolniczej w Pozna 
niu. Dr. Dmochowski, który w sf h 
naukowych znany jest jako autoi lu 
cennych prac z zakresu fizjologii 11. 
jest wychowankiem państwowego gimiia 
zjum im. Staszica w Sk>snowcu.

— OSOBISTE. Dnia 27 października 
1937 r. o godzinie 7 wieczorem w Kościele 
Arohikatedralnym we Lwowie Ks. Ka 

nonik K m ita w asyście ks. proboszcza 
Chmielowca i ks proboszcza Tarnogrodz 
kiego, pobłogosławił związek małżeń'ki 
panny Kazimiery M arii Jankowskiej, stu 
dentki Akademii Handlu Zagranicznego 
we Lwowie .córki państwa Bolesławów 
stwa Jankowskich z Saturna — i  panem

Tadeuszem Albertem, inżynierem Pań 
stwowej W ytwórni Amcjnicji w Remher 
towie pod Warszawą.

— I - I—

— NASTĘPNY NUMER E. Z. ukaże 
się w nadchodzący wtorek o zwykłej po­
rze.

— SPROSTOWANIE, W roportarzu 
z Tąpkowic, zamieszczonym w dzisiej 
szym dodatku zniekształcona została na 
zv a  tej wsi na Tąpkowice,, za co przepra 
sza my czytelników w szczególności zaś 
mieszkańców tej wsi.

SZYBKOŚĆ TO ŻADNE CZARY.

Tempo całego naszego życia wzrosło. 
Również w kuchni wiele robót wykonuje 
się szybciej, niż dawniej ,a każde dalsze 
skrócenie roboty kuchennej jest bardzo 
pożądane. Obecnie można już zaoszczędzić 
sobie mielenia kawy. ponieważ „Enr lo ‘ 
jesi już zmieszane z właściwą przyprawą 
i gotowe do użytku — co umożliwia otrzy 
manio wspaniałego i taniego porannego 
napoju. Proszę zapamiętać kawa .,Enrdo{<

ii

jest kasą oszczędności polskiego 
świata pracy. — Przyjmuje i wy 
pfaca wkłady Zastępstwo Banku 
pi*zy ,,Społem* Związku Spój 

dzielni Spoż. Rz- P.

W
ul. Kościuszki 102 j wszystkie 

Spółdzielnie Spożywców*
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W KOLEKTURZE

E. Gruszczyńskiego
SOSNOW IEC, 3-GO M AJA 8 

w 1 kl. 40 loterii padłf l  wielka w y g r a n a  §

50.000 zł.
Losy do I I  kl. nadeszły i są do nabycia

Spółdzielnia Kredytowo Zagłębia DaoruwsKiego

w SOSNOW CU. UL. P IŁ S U D S K iE G O  14. T E L E F O N  62-074 
Z A Ł A T W IA  W S Z E L K IE  O P E R A C JE  BA N K O W E

Udziela pożyczek kupcom, drobnym  przedsiębiorcom  i tp . na pod 
niesienie przedsiębiorstw .

Rzem ieślnikom  udziela pożyczek na bardzo dogodnych w a ru n ­
kach i niskim  oprocentow aniu. ’ " ®

P rzy jm u je  oszczędności c«J najm niejszej kwoty, dając najw yższe 1  
°pi ocentow anio i pełną gw arancję.

Kurs Miernictwa
Górniczego

(Harkszeiderii)
Sląskj In s ty tu t Rzemie-ślniczo- 

P rzcm yslow y organizuje
120-to GO DZINNY K U R S

M IE R N IC T W A  GÓRNICZEGO 
(M arkszeiderii).

Szczegółowych inform acyj zasię 
gnąc niożna w sekretariacie  Śląskiego 
In s ty tu tu  Rzemieślniczo - P rz emysło 
wego w K atow icach, ul. K rasińskiego o, Cpdziennie w  godzinach od 8-m ej 
do lo-te j, w  soboty od 8-mej do 13.30.

W a ż n e  d la  S o s n o w c a  5 o t o !  cy
Zaszczytnie znany w całej P ob ce  

I I P P M A V  d ługoletnią praktyką M.
z K ^ k o w a . u!. S z .as  

nr. 39. telef. 156-27. w ynalazca nowego  
system u opatentowanych bandaży sto  
sujący je z najlepszym  i najradykal- 
niejszym  skutkiem  na różnego rodza­
ju  najniebezpieczniejsze i najzasta- 
rzalsze

P R Z E P U K L I N Y
( ru p tu ry )  u P ań . P anów  i dzieci na 
zlec. lek. n aw et w w ypadkach , gdzie 
rożnego system u  bandaż© nie pom ogły  
przyjm uje w K atowicach tylko przez 
krótki czas w piątki i soboty każde­
go tygodnia w  Hotelu Savoy ul. Ma- 
1 tacka 4—fi, od godz. 2—6 po południu

U doskonalone pasy  n a  różne dole- 
'VY0SCi brzuszno i pooperacyjne. — 

W kłady  na p łask ie  stopy, prostotrzy  
m acze itp.

Prósz© żądać b ezp ła tnych  p ro sp ek ­
tów z K rak o w a.

raesaKszsao»ssai

G i m n a z j u m
elSa dorosłych  

WlaQORKE STUOiUM
Z a p isy  do w szystk ich  klas  

kończą się  3 listopada

Sasiisw.ee, ul. K ołłątaja 11 II p.

..Zawsze wyżej.! Zawsze dalej! 
W ciąż sję P h ilip s  doskonali.
W ciąż postępu cud nam  wieści.
Z w szystkich p raw d  najbardzie j
di i- żywa
P hilips radio św iat zdobywa
W zrok zachw yca, ucho pieści”.
P o  nabycia na najdogodniejszych —

w arunkach

R A D I O  K L I N I K A

w Dąbrowie Górniczej
Sobieskiego 22. — Telef. 68362.

iC-Rii „ & P 0L tP “ w  S ie k u
DZIŚ! W niedzielę 31 października

I film  pt.

OsLTni M ohikan in
II film z M aurce Chevallier pt,

FOi.icS ScRGERE
W poniedziałek t-go listopada br. 

JA N  K IE P U R A  w film ie pt.
Pieśń Miłości

II film  F L IP  i  F L A P  w kom edii pt
C y g a n k a

Początek o godz. 2.80, ostatni o 8.30 
B ilety  od 25 groszy.

Kfno-Teafr EDEN
Oziśl Jeanette Macdonald, Nelson Eddy

Gdy Kwitną Gzy
Najpiękniejsza para śo iew ak ów  filmowych.

W  niedzielę i święto początek I-go seansu o godz. 2.30 — H -go o 5-ei
— III  7.15 — IV  9.30.

DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI

obchodzony uroczyście 31 październ ika przez cały św ia t cywilizowany 
uczci na jlep ie j ten, kto niezw ł0cznie stanie się posiadaczem  książeczki

oszczędnościowej

KOM UNALNEJ K ASY OSZCZĘDNOŚCI

Powiatu Będzińskiego w Będzinie, ul. Sączewskiego Nr. 12- 
lub jej Oddziałów w Czeladzi, plac 11 Listopada Np. 8 

i w  Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja Nr. 18
i k to  w trosce o w łasną i swojej ro d z in y  przyszłość powiększać będzie 
sw oje zasoby pieniężne p rzcz system atyczne i rozum ne oszczędzanie.

Kino „RIALT0“ . Warszawska 18
G igantyczne arcydzieło stw orzone ko sztem  2 m ilionów  dolarów  

Wielki przebój sezonu!

Wallace Beery, Warner Baxter, Elizabeth Allan
Mickey Rooney

Statek niewolników
UK t n o  „ P A T R I Ą

DZIŚ O S T A T N I DZTEN 
Potężny d ram at sum ienia  ludzkiego

W I N O W A J C A
Ponadto: „CYRULIK” W ARSZA W SK I W REW II

..PA RAD A GWIAZD W ARSZAW Y” 
udział biorą:

H A N K A  ORDONDWN A, LODA HALAM A STEFCIA  
GÓRSKA. M. RENTGE N- J .  ORWID i CHÓR DANA.

M
*y.STM0NIUS2Kt

W  poniedziałek dn. 1 listopada

W I E L K A  P R E M I E R A !
N ajnowszy reprezen tacy jny  film 

polski

HALKA
udział biorą:

WITOLD ZACHAREWICZ, U L I  
ZIELIŃSK A , W ŁADYSŁAW  L A - 
D IS. BANDROW SKA - TURSK A  
ST A N ISŁA W  LESZCZYŃSKI i inni 
UWAGA: Film powyższy zostaJ zre­
a l izo w a n y  w  bieżącym  roku nakładam  
ogromnych kosztów i nie m a nic współ 
ne«o ze starym niemym filmem o 
tym samym tytule.

I K I N O  ,Z A (S fcg B IE “ |
Dzis! Czy życie kobiety zaczyna się po c/terdziestce? Dziś! 

Ciekawyś? Idź na film

S Z E S N A S T O L A T K A
Film . który  przez swój ciekaw y, ze sm akiem  u ję ty  tem at. doborow ą 

obsadę i tło — święci try u m fy  najw iększego powodzenia. 
Przepiękne widoki Monte Carlo, Paryża i Londynu.

OBSADA
LILI DAGOVER. SA B IN E  PETE RS, G ERALDINE KATT- 

H ANS RICHTER KARL SCHoN B6CK.

p. t.
Od poniedziałku 1 listopada 

W ielka prem iera najw eselszej konie dii polski

Trójka 
Hultajska

N ajw ybitn ie jsi reprezentanci hu m o ru  i kom izm u polskiego
Z SIELAŃ SK IM . KONDRATEM. I W OLIŃSKIM NA CZELE

iW całej Polsce nie m a, ani półtora ta k ic h  dwóch jak oni trzej: 
Znakomita trójka komików.

W  rolach gł.:
SIE L A Ń SK I. W OLIŃSKI K ONDRAT, W ISZNIEW SK A- BEN ITA , 
ORWID. GRABOW SKI. SZCZERBA. FERSKT. ŁUSZCZEW SKI

i w- in.
POCZ. SE A N SU  O G. 8.36.

F a b r y k a  m yd ła  „B aśk a
Oraz rOzRwnia octów i soków 

ZAGÓRZE. UL. KRAK O W SKA 4-a 
Poleca mydła do p ran ia  i m ycia, o raz  octy do m arynat i soki na tu ra lne  

do w ódek i konfitur.
(fony konkurencyjne. Dostawa natychmiastowa.



Nr. 302
a i r  /

T ogłoszenie. —
ZARZĄD SPÓŁKI AK CY JNEJ  

TO W A RZY STW A M IJACZOW SKICH ODLEW NI ST A LI  
I ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH

„ B r a c i a  B a u e r e r t z "
podaje do w iadom ości PP . A kcjonariu# zów. że w  czwartek, dnia 25 listopada  
1337 r. o godz. 11 przed poi. w biurze rzeczonej Spółki w  W arszawie, u lica  Mazo­
w iecka 16 odbędzie się

ZW YCZAJNE W A LN E ZUKOM A D Z E N IE  AK CJO NARIUSZU W
W s p o m n i a n e j  s p ó ł k i .

Porządek dzienny Zgrom adzenia oti cumuje następujące sprawy:
1) Rozpatrzenie i zatw ierdzenie sp raw ozdania  z działalności Zarządu z& 

1936/37 rok obrotowy, bilansu na dz. 30.V I 1937 r. oraz raebnnku zysków i strat za 
pow ołany rok obrotowy; 2) Pow zięcie U chw ały odnośnie rachunku zysków  i 
sirat za rok obrotowy 1936/37; 3) K w itow an ie  władz Spółki z w ykonania przez 
nio obowiązków; 4) W ybór członków Z arządu w  m iejsc* ustępujących oraz w y­
bór pięciu członków Kom isji R ew izyjnej na 1937/38 rok obrotowy; 5) Zatw ierdze­
n ie  darowizny gruntu pod szkołę.

Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział w W alnym  Zgromadzeniu, ze­
chcą przedstawić sw oje akcje lub odnoś no św iadectw a depozytowe, w zględnie za 
staw ow e w biurze Zarządu Spółki najp óźn iej na 7 dni przed term m em  W alnego  
Zgromadzenia.

P ow yższe W alne Zgrom adzenie wa żne będzie bez względu na ilość reprezen  
towanych na nim  akoyj. _________  __________ ______

Wyciąć I Przechować i

TELEFON ZAŁATWI 
Każde Twe życzenie

m
«aafS3eos«ssw6s

M a s z y n y
do szycia, p isania  

i vowery

Poleca najtaniej
Centrala maszyn

! rUwCiJ SOSNOW IEC, ul. W arszawska 1- O o l O O
W ielk i wybór m aszyn do szycia św iatow ej sław y P feffa , Sm gera. lo r -  
pedo, pisania Mercedes. O livetti i inne nowe i używane. — Ula r .  i-  
urzędników dogodne warunki kredy .owe________ ...     —

, .O IZA “ Fabryka gilz B-ci Płazak
SOSNOW IEC, UL. W IE LK A  24

Poleca swoj znany z dobroci produ kl. — Żądać w skiepnC“ i________________ _
N A JW IĘ K S Z Y  skład chrześcijański tow arów  kolonialno - spożywczych

W an d a  Drabik  Sssiowisc, ŚMj® M*ta 5 tel.
D elikatesy, kakao. kawa. herbata, cukry czekolady owoc*. Drób. dziczy­

zna, ryby. N abiał — sery sta le  
świeże. W ina zagraniczne, wódki, llk ;ery w w ielkim  wyborze. D ostaw a

bezpłatna do domów.
R adioaparaty ELEKTRIT se r ia  na rok 1938.

D ogodne warunki zapłaty. Badanie i napraw a aparatów  w szelkiego typu.
„Łdektrorr S. Krouenar  Bfdzw, gączeasisag® 25

W IN A 'k ra jo w e i zagraniczne z najstars zej burtgw ni win poleca firm a ^

M Krakowski Sosnowiec, ul. 1~?o Maja 12
Itó , udam na składzie zapasy starych w jn. Ceny przystępne. O bsługa so h d n a ^ _
  ------ — —   — — Kto dba o swój wzrok, kupuje okulaiy

tylko u fachowca. — W ydaje s\ę bezpłat 
nie okulary dla członków Ubozpteczałtti 

Społecznej i  pracowników P K P .

„OKULAP1UM" 6-12-48
w Sosnowcu v s i  vis dwoi ca

Duży wybór w  lip ach  szkolnych, term om etrach lekarsk ich.
technicznych i  za okiennpych

• T i  }  1 L ż N  I K  I Philip**, E lek tr i t ,  Aoimos, Telefua .en, Union
O S r C  IN  1 SY S p 9;eea n a  ra ty  najdogodniejsze

„M ETPO R", S o s n o w ie c ,  W arszaw ska  6
6 2 7 0 9

m  C W i f V  Jo szycia g w aran tow an e haftują, cerują  
■ SN ■ „Omega" 150 zł. „Rast A Gassera" 160 zł.

nowe damskie, męskie cylindrowa, lewo* 
3  * fe* ramienna, m ereżkarka, dziurkarka, okrętkowa,

czó łen k o w a  40 > ł< 1 czó łen k o w a  4U > 1

Sosnowiec, 3 Mam 11 a/28 w podwśrzti.
A jednak nie w szyscy w iem y, że

w zakładzie ogrodniczym NOWAKA
s ą  n ajtań sze chryzantem y. Spiesz do niego na ulicę P iez . M ościckiego 22. 

Tam się duiży w ybór zastanie i za k ilkanaście groszy chryzantem  dostanie-

Ogłoszenia przyjmuj# administracja

SK ŁA D  APTECZNY D ancyglera, Będzin M ałachowskiego 34. Poleca n aj­
t a n i e j  artykuły  kosm etyczne lecznicze, fryzjersk ie oraz najlepszy św ie­
że leczniczy tran dla dzieci. W aga osobo w a do użytku bezpłatnie.______

t-'\! \  KOSZE! A po pączki do . I»omy‘‘ 8 pączków 1 zł. 7 ciastek 1 zł. oraz 
vs;:iłk ie  wyroby wchodzące w zakres cu k iern ictw a  o s M I

poleca ciastkarnia „Roma“
SOSNOW IEC, Orla róg Dzikiej, teł. 92521 — — - .  — — — Ceny niskie.

82.581

WYTWÓRNIA CUK IERNICA

Br?* ci H yla
Sosnowiec, ul. Sucha 2-E

telefon 62-272.
Poleca wybrednym smakoszom 
świeże ciastka dwa razy dziennie-
oraz torty, babki, herbatniki, su­
charki i wszelkie wyroby w za­
kres cukiernictwa wchodzące.

n  i w „EXPRESIE ZA GŁĘBIA”
|jl fi 1 0  S Z 6 ii I 8 d*ją n ie z a w o d n y  s k u t e k .  61 "497

71.576

1* fach ty  brezentowe na wozy, auta i  stragan y  od zł. 5.70 za m etr kw.
poleca z własnej w ytw órni

SK Ł A D N IC A  H A R C ER SK A . Sosnow iec, ul. W arszawska L ____________
M EBLE: syp ialn ie, jadaln ie i  pojedyńcz e. gotow e i na zam ówienie, oto­

man v. tapczany. Na dogodnych waru nkaeh poleca Chrześcijańska CQftCA
w ytw órnia  D JU 0D

P. T o m c z y k  Sosnowice, Nowopopńska 19
____________ P rzyjm u ję pożyczki i objigac ję państwowe.  _______
N A  ŚW IĘTO UM ARŁYCH

Lampki, świeco, kwiaty sxtu czne „nowość dla Sosnowca" poleca
. U roda" Skład perfumeryjno-ktsmatyezny, Sosnowiec, Orla 14

Chrześcijańska firma

„ELRAFO
SOSNOW IEC-POGO#. OrIu 26

te l. «2241.
•«>

Poleca; na dogodnych w arun­
kach aparaty radiowe I. K. A. 
Prems, Elektrit, Kosmos, gramo 
fony i płyty, wszelki material 
fotograficzny, żyrandole i lam­
pki w dużym wyborze, jak rów­
nież części instalacyjne i elektry 

czne.

OROBHE 06ŁQSź£NiA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

LEK C JE m uzyki (fortepian) udziela ru­
tynow ana nauczycielka (Dyplom  K onser 
watorium  W arszawskiego). Postępy za­
pewnione. Sosnowiec te i. 612 53._________
DŁUG O LETNIE kursy kroju, szycia, 
m odelowania b iełiźn iarstw a N ata lu  Sty  
pulkow skiej Sosnowiec P iłsudskiego 14. 
tel. 62498, przyjm ują zapisy. Krój nowo 
czesriy. Modele paryskie, angielsk ie m e­
tod W ąortha.A bsolw entki otrzym ują św ia  
dcc twa prawne. Przyjezdnym  zniżki. B ie  
tiuyni ulgi.
K R O JU , m odelow ania i szycia najno
szyui i szybkim  system em  t i a i . i . s . ę  w 
M ysłowicach, Bytom ska 13. J, Kasprowi
ezowa .  __________________________~
UDZIELAM  lekcji. Pomoo szkolna. N a 11 o 
godnych warunkaoh. Zgłoszenia Targowa
.14 Zając. ___
DŁUG O LETNIE koncesjonowane kursy 
kroju, szycia, m odelow ania zatwierdzone 
przez M inisterstw o O św iaty K uratorium  
K rakow skiego F loren tyn y Stypulkow - 
sk iej Sosnowiec. P iłsu d skiego 30. N a kur 
s .e  wyuczam  najnow szym  system em
wszekieb su'k:en. kostium ów, kompletów  
pait. peleryn, piżam, szlafroków oraz bie 
lizny  m ęskiej dam skiej, dziecięcej. A b­
solw entki po ukończeniu otrzym ują św ia  
deetw a prawne. Przyjezdnym  zniżki kole 
.iowe, tram wajowe. Zapisy codziennie.
K O NCESJO NO W ANE KURSY KROJU, 
SZYCIA ZABO RO W SK IEJ pryjm ują  
zapisy. Sosnow iec. P iłsudskiego 18.
KON CES J ON O W A N E  kursy kroju szy­
cia  i m odelow ania Al. Now aków ny prze­
n iesione zostały do nowego lokalu przy 
ulicy  M ałachowskiego 5-a w Sosnowcu.

P O SA D Y  I PR A C E

ZAPRZYSIĘŻONY b u ch alter . rzeczozuaw 
ca przyjm ie posadę. Prowadzi księgi uo-
rywczo. Telefon 6 8 3 2 7 - _______________
POTRZEBNY czeladnik szewski na dam 
ską robotę Dębowa 35. Barański. '
POTRZEBNA kasjerka i sklepowa do 
wędliidarni. W arszaw ska 14. Koss. 
MŁODA siia  biuirowa poszukiwana. Zgło 
szenia K atow ice P iłsudskiego 35 m. 12. 
PO TRZEBA zdolnych czeladników Kra­
w ieckich. Będzin. K ołłątaja 22. _____
PO SZU K IW A N Y  w ykw alifik ow any ma 
gazyn ier z branży elektrotechnicznej z do 
brymj św iadectw am i O ferty pod .M agazy 
n:er‘* do f ilii  „Expresu Zagłębia** w Bę
dżinie. ____________________
POT^ZEBŃaT ketlerka do maszyny _poń 
ozoszniczej. — Sosnowiec. K.dłą+aja 7, D.
Krzesnow. ________________ __
PR ZED STA W IC IEL ustosunkowany w 
przem yśle poszukiw any do objęcia zastęp  
stwa poważnych zakładów litograficz­
nych w W arszawie. N iedziela — p o n ie ­
działek godz. 2—5 pp. Telefon  62063._
PR ZY JM Ę ucznia, uczenlcę na praktykę 
beznafnio Zakład fotograficzny .Maria"
Perlą 5. _______ ______
PO TRZEBNY czeladnik stolarski na ro­
boty fornjerowane. Sosnowiec. Kowalska
P lac kościelny, Maj. _________
PO TRZEBNA lepsza służąca do wsayst 
kiego piśm ienna ła t 35—40. Zgłaszać sic 
4—6 T eatralna 1 m. 22, teł.

Ca vmm

V

ELEKTRIT
OD3IORNIK NAJWYŻSZEJ KLASY!

POTRZEBNA dziewczyna do w szystkie, 
go. Sosnowiec. T eatralna 5, H erbaciarnia  
SŁUŻĄCE, bufetowe, kelnerki, ekspe­
dientki polecam y. W olne m ieszkania do 
w ynajęcia. Dom y i  parcele do sprzeua 
ży. Bezpłatno zgłoszenia przyjm ujem y,— 
Sosnow iec Biuro Zleceń .,ORZ“ 3 M ają 1 
BU C H A L T E R  - b ilansista poszukuje p ia  
cy w godzinach w ieczornych. Zgłoszenia  
do ad m in istracji E xpresu  Z agłębia. 
POTRZEBNY w ykw alif kow any czelad­
nik fryzjersk i m ęski zaraz. Sosnowiec. 
Targowa 9 . Rozalia**.

LOKALE

O DNAJM Ę pokój elegancko um eblowa  
ny, oddzielne w ejście Eytbna 16 m. 10 
POKÓJ um eblowany do w ynajęcia  przy  
rodzinie od 1 listopada. Sosnowiec. Kot-
iątaja  12 m. 6. 1 p. ___________
M IE SZ K A N IA  3—4 pokojowego z wygo  
darni w śródm ieściu poszukuję. Zgłoszę 
m a: Poznański M agazyn U biorów  M.
M alewski, 3 m aja 23.______ _______________
DO w ynajęcia  sklep w nowym  domu So 
snowiee P u łask iego  4 w iadom ość u do­
zorcy. ____________________________________
S K L E P  z m ieszkaniem  i  budka murowa 
na do w ynajęcia  Sosnow iec — Pogoń. Gra
chowa 8 Gospodarz.______________________
D W A  pokoje, kuchnia z przedpokojem  
do w ynajęcia. Będzin. K rakow ska 60. 
POKÓJ niekrępujący pray in telgentnej 
rodzinie solidnem u w ypłacalnem u Pana. 
Sosnowiec. Dęblińska 11 m. 13 (front I 
piętro).
POKÓJ dla 2 panów do w ynajęcia, s o
snow iee W ysoka SE __
DO w ynajęcia  w ytw ornie umeblowany  
pokój z łaz;enką za dogodnym  czynszem  
Zgłoszenia do adm inistracji dla „Solid
nego“.     '
D W A  pokoje z kuchnią do w ynajęcia. —
Będzin. Sielecka, 58._______________
CZTERY i 5 pokoi z w ygodam i do w y­
najęcia. Sosnow iec, P iłsu d skiego 8.

KUPNO T SPRZEDAŻ

Tapczany
otom any, m aterace, kozetki, fotele, stoły 
krzesła, siatki do łóżek, przeróbki, ceny  
niskie, warunki dogodne — poleca Za­
kład tapicerski Tomczyk. Sosnowiec, ul. 
1-go M aja 14. Telefon 6 3 - 1 0 5 . _______

O k a z y j n i e
tanio, tapczany, kozefki. m aterace, wyko 
nuje foteie kanadyjskie. Można nabyć w 
zakładzie tapicerskim  M alinow skiego ?o
snow iee Mnrjacka 7L________
SPRZEDAM  m otorower m ało używany. 
Będzin, Żwirki i W igury 26. Górow-k' 

Jan.

Drukowano tarbQ rotacyjna fabryki tarb drukarskich „Pigment* w Warszawie, Sp. Akc.



NAJLEPIEJ PIENIE ó i

A l b o r i r
samodziałająęy 
Środek da prania.

DROBNE OGŁOSZENIA.
O D C IS K I i zg ru b ie n ia  skóry  ra d y k a ln ie  
u su w a  p łyn  R ADIOL-
SZYNY budow lane, używ ane beiki, d ru t  
ko lczasty  oraz zaJazo użytkow e do w yro 
bu, poleca S k ład n ica  i S o tlo w a ia  U p fe f  
fer, B ędzi11. K ośe iu szk 1 't|l. K u p u je  ztom 
żelazny w szelkiego rodza ju  i p lu te  naj- 
w yższę ceny .___
ROZJAŚNIA i p rzep ięk n y  blond kolor 
.wiosom n ad a je  E sseneja  ru m ia n k o w a 
„O R IO N  *._________________
K A R A L U C H Y  i w rzeik ie in n e  robactw o 
tę p i ra d y k a ln ie  p r oszek „M ORANT".
W Y TW Ó R N IA  ziół leczn i ezych Ks. i lu sz  
no w D ąbrow ie Górn-. ul. N arodow a Ili. 
w y sy ła  zio ła  stosow ne po nad esłan iu  
pocz tą  op isu  choroby . Na odpow ieuz z a ­
łączyć znaczek. U w aga! Z w racam y u w a­
gą n a  ■ nasz ad res . poniew aż agenci in ­
n ych  firm  n ie m ających  n ic w spólnego z 
n am i podszyw ają  się pod naszą firm ę
wp ro w a d za jąc  ludzi w błąd._____________
M ASZYNY do p isan ia  nowe, używ ane 
g w a ra n to w a n e  - o k azy jn ie  sp rzed a je  „Re 
m o n t“. K atow ice, D w orcowa 18.
K A F L E  białe, kolorow e ceg ła  szam oto ­
w a, p ły ty  p ie k a rsk ie  o raz  wszelkie przy 
bo ry  do pieców m ożna k u p ie  n a jta n ie j w 
Sosnow cu Prez. M osieckiego 23 w podwój / n
i- u  L R 'A R K  70 m /vg . zab u d o w an ia  nowe 
m asyw ne, pełne  inw en tarze , '2 kim . od 
s ta c j i  i m ia s ta  sp rzedam  lub zam ienię 
n a  dom dochodow y z pow odu choroby. 
"W iadom ość w a d m in is tra c ji ..E x p resu “ 
jiod „F o lw ark ".
w y b i e l a , u suw a piegi, 
rę  K rem  ,.O RLA N D O “.

u d e lik a m ia  te

Nakład piecz t̂karski
Luc;an StybEińsxi

Sosnowiec. 1 M aja 20 i M ałachow skiego  
5 te lefon  01882, w ykonu je  p ieczątki, 
■szyldy i t. p ._______
K U P IĘ  budką z urządzeniem . Z głoszenia 
do a d m in is tra c ji  pod ..Budka*4.
NA SEZON zim ow y polecam y n a jn o w ­
sze m odele sw etrów  dam sk ich , m qskicl., 
o raz śniegow ce, kalosze, rękaw iczk i sitor 
kow e b ie lizna  c iep ła  w dużym  w yborze, 
po cenach n isk ich . F irm a  Z. P rószyńsk i. 
S osnow iec. M odrze.iowska 30.
SPR Z E D A M  ta n io  p iw ia rn ią  w dobrym  
punkcie, powód —- choroba. W iadom ość 
a d m in is tra c ja .
Z A K Ł A D  k raw ieck i J a n  F ilip e k , Sosno 
wice S ieleeka 32. w y k o n u je  robo ty  z w !ns 
r.yeh i pow ierzonych m at.erialów  so lidn ie  
: p u n k tu a ln ie .
I,rO sp rzed an ia  siew nrk rządow y d la  m a­
łych gospodarstw  !fl rzędow y w ialn ia
k u lty w a to r . p lug , b rony  i plużki. W iado
m ość Sosnow iec 1 M aja  25-a. telef. 61967
S PR Z E D A M  m aszyną do szycia ś iu g o ra
dobrze szy jącą  tan io , proszą s :ą p rzeko ­
na/’. Jęzo r. C eb ra t.

SZA FY  sklepow e, k o n tu a ry  sp rzedam  za 
ra z  tan io . S osnow iec-Pogoń, B loki, blok 
4 m. 79.
GBŁABY7 domowe. M oniuszk i 1 m. 2 1-y 
dom  od A leii.
DOM S osnow iec pól now y dochodow y 
30.060 zło tych. Dom  now y w n im  h an d e l 
ko lon ia lny  25.600. P a rc e la  Ż ark i z drzew o 
s tan em  (okazyjn ie) 800 zł. M a ją tk i m ie j 
skie i ro lne  ko rzy stn ie  do k u p n a . S osno­
wiec. M ościckiego 12, b iu ro  tel. 62544 
JA B Ł O N IE  sz lach tne  ładne sp rzedam  100 
sztuk W ojkow ice K ościelne, poczta Ząb
kow lce J a n  S a p o ta . _____
N A JM O D N IE JS Z E  go rse le ty  pasy  i s ta  
m czki. S pec ja lność  pasy  lecznicze p od iog  
najnow szych  system ów  .Rozalja'* S osno­
w ic ,  D ęb lińska 11.

N iezw y  ł  okazja
D la  zdobycia b y tu  sam odzielnego, d la  in  
te lig e n tn e j p a n i ty lk o  ch rześc ijan k i. J e s t  
do n a b y c ia  n a ty c h m ia s t z pow odu choro  
by, w Z ag łęb iu  D ąbrow sk im , p laców ka do 
brze zap row adzona  przem ysłow o - lian 
dlow a. B liższe szczegóły do om ów ienia 
O fe rty  n ad sy łać  do a d m in is tra c ji  ,Łx.pre 
su  Z ag łęb ia* pod -,Nr. 108“ .

Meble
ja d a ln ie , sy p ia ln ie  i po jedyncze sz tuk i 
w ykonu je  so lidn ie  n a  dogodnych w a iu n  
kacb . Z ak ład  s to la rsk i J . W ląz łow sk i So- 
snow ioc. W ie lk a  25.______________________

M iód
św ieży lipcow y g w a ra n to w a n y  czysto 
pszczelny, p e tw sze j jakości w ysy ła  za po 
b ran iem  pocztow ym  ku najw iększem u  za 
dow oleniu. P ocztą  8 kg. 7.80 zł., 5 kg. 
1150 zł. 10 kg. 22.40 zł., 20 kg. 42.40 zł. 
K o le ją  30 kg. 61 zł.. 60 kg. 120 zł. w raz z 
b la szan k am i i kosztam i p rzesy łk i. ,Pasi<a- 
k a “ w’ T rem bow li N r. 35/10. M ałopolska. 
Na żądan ie  nauczym y bezp ła tn ie  naszych 
odbiorców" w yrobu  m isi;;- do p :cia. 
R O W E R  półbalon kupię. E iubinlieiit Bę­
dzin . K o łłą ta ja  16 (m iędzy 2—3).
P S A  w ilczrtra tresow anego  sp rzedam . — 
W iadom ość /Sosnowiec, u l. Ż abia 7.
ŻYRANDOL m odny, 4 p u n k ty  św ie tlne  
o k azy jn ie  sp rzedam  ta n io  15 zł. W ia d o ­
m ość a d m in is tra c ja  D ąb ro w a.
STO ŁO W Y  w orzechu k au k azk im  so lid ­
ny  i n iedrogo , tapczany , s to lik i trzeeh- 
ezęściowe dębow e i do b rydża  poleca wy 
tw ó rn ia  s to la rsk a  Ig . R eszki Sosnow ice
Będzińska 9. _______________________
P IA N IN O  m ało  używ ane sp rzedam  o k a ­
zy jn ie  tan io . W iadom ość Będzin, M a ła  
chows k iego 9—15.
Ż PO W O D U  w yjazdu  bardzo  ta n io  do 
sp rze d an ia  sk lep  z u rządzeniem  w śród 
m ieściu  Sosnowrca n a d a ją c y  się n a  cu- 
k ite rirę  i ow ocarn ię. W iadom ość w adm i
ni s t r a ć j i . ___________________________
S P R Z E D A JĘ  b u ra k i p as tew n e po 2-56 
m e tr. Sosnowiec, S ta ra  10. S /ap iro .

Elektrownia Okręgowa w Zagłębie Dąbrowskim,
Sp. Akc.

zawiadam ia S za n o w n y c h  O d biorców  prądu

w Wojkowicach Komornych
przy ul. S o b ie s k ie g o ,  Polnej i Nowej

oraz w Ropźaiku i Dobieszowicacli
że  w niedzielę dnia 51 października rb. bę­
dzie w y łączony  prąd o d  go d z .  7-ej d o  15-ej

f
a az ie  w

F O R T E P IA N Y  p ia n in a  n a p ra w ia , stro i 
C entauz, Sosnowiec. M a ria ck a  9, te le ­
fon 620.73.
DOM m u ro w an y  i b u d y n k i gospodarsk ie 
z ogrodem  owocowym  do sp rzed an ia  60 
ło  Ząbkow ic. W iadom ość na m iej eu R u­
g a ł .  K uła k  F r anciszek.______
W  ŚR Ó D M IEŚC IU  Sosnow ca do o d stą­
p ie n ia  re s ta u ra c ja  z w yszynk cm wódek. 
W iadom ość w a d m in is tra c ji .
P IA N IN O , harm on ię  różnych  system ów  
k ra jo w e  i zag ran iczn e  skrzypce, g i ta iy  
fo r te p 'a n  i m aszyna do p isa n ia . S przeda 
je. zam ien iam , rep e ru ję . R u tkow sk i. So- 
gnow iec 1-go M aja  12-a._________________

O b  u w i e  n a r c i  a  r s!k i e
g w a ra n to w a n e  posiadam  i  inne. P rz y j­
m u je  śn iegow ce do rep e ra c ji. Sosnow iec 
K rzy w a, K ow alski.

H O Z N ^

MIERNICZY PRZYSIĘGŁY F ran ieszek  
Szorsz. D ąbrow a 8 M aja  15, w ykonu je  po
m ia ry  g run tów , p la n y .____________
PO K RZYW DZENI re n ta m i różnych  wy 
padkow  i u b ie g a ją cy  się o re n ty , o trzy ­
m a ją  k o rzystne  w skazów ki. Z głoszenia 
ad resow ać kiosk  G óra lsk iego  D ąbrow a 
dla „ In fo rm a to ra" .
U P R Z E JM IE  proszę o zw rot teczki, za­
w ie ra jąc e j b’le ty  zapasow e, zab ran e j 
p rzez  pom yłkę z au to b u su  k u rsu jąceg o  
11a  lin i i  Będzin — W ojkow ice 29 paździer 
n ika . gdyż grozi m i u t r a ta  posady. K on­
d u k to r  T. Z. D. N r. 51.

O n d u la c j ę  t r w a ł ą
w ykonu je  so lidn ie  P y tlik , F ogou, B a­
cha  24. __________  5 ______________

Biuro pisania podań
do w iadz a d m iu is lra ey ju y c h  01 az p r/o - 
p isyw ań m aszynow ych B O L E SŁ A W A  
W YLONA w Sosnowcu, uiica W arszaw ­
ka 12. /p a r te r )______________ ____________ _
MAM K IL K A  T Y SIĘ C Y  złotych, ocze­
k u ję  pow ażnych p ropozycji. P rz y s tą p ię  
do spó łk i lub nabędę ja k iś  in te re s  na a i,i 
sność. W iadom ość w a d m in is tra c ji pod
, In te re s  *.__________ ___________________
O B E L G I rzucone n a  P a n ią  L eokadię U- 
strow ską odw ołuję, na jm o cn ie j p rz e p ia  
szam  za u rządzen ie  pub licznej całk iem  
rdccf/asadn’onej a w a n tu ry  i p roszę o wy 
cofan ie  sk a rg i sądow ej. W y ja śn ia m , ze 
zostałam  w prow adzona w b łąd  przez o- 
sohę trzecią . P i o t r o w s k a . ____

Biuro pisań a notiati
do W ładz A d m in is tra cy jn y ch  K arin a  
S tank iew icza  w Sosnow cu. W a rsza w sk a  
6 l  p. P rz ep isy w a n ia  m aszynow e czyn 
r,e od 8 do 19.

Z n im iO N K  DOKUMENTY

T R Ę T K IE W IC Z  JÓ Z E F  zgubił ksiązecz 
kę w ojskow ą, k a r tę  moh. w ydaną przez 
P K U . Sosnowiec.
D N IA  28.10 37 r. zostaw iono w tra m w a  
ii.u  , K atow ice —-bosnowieo* 6 butów  kożu 
chow ych ż jed n e j nogi. Z nalazca raczy  
zw rócić za w ynagrodzen iem  Sosnow iec 
S zk lana  1 Leię-bter.

Wydawca: H elena M on siorjĘ a. — R td . uaozelny: tt (jwlerk, —  D ru k  ./E fjyree 7.ajfłębia‘‘ Soenowiec, TeatraLn? l a- — Red odp.:  T a d eu sz  L ły sk i.


